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P r o i o k ^ a  i i m l h  z  M i  p i  t M l
Z  łańcucha konfliktów
(Dymisja ministra skarbu Czechowicza)

(a. h.) itojcpcL) zewnątrz spokojny obserwator, 
(śledzący rozwój wuóadków politycznych w Sejmie, 
zauważy niechybnie, że opozycja, licząca prawic 
dwie trzecie głosów, nie szuka konfliktów z obec
nym rząde|mk Gdyby było inaczej, rząd fen nie 
mógłby się ostać dłużej. Takie jest praw o i u 
nas, że rząd aby był stałym, aby m ógł rządzić bez 
narażania pię na konflikty i niespodzianki, musi 
posiadać za  sobą większość. Rząd obecny takiej' 
większości za sobą niema — przeciwnie, gna prze
ciw sobie dwie trzecie Sejmu, a przecież rza.dżi, 
stąd wniosek — jak Dowiedzieliśmy wyżej —  że 
jeżeli rządzi, to dlatego, że Sejm konfliktów z 
rządem nie szuka.

Jeżeli chodzi o stanowisko PPS, to ono jest 
znane. PPS także nie szuka tak zwanej rozgrywki, 
ustępuje w i-zećzaich mniej ważnych, oczyszczając 
teren walki o rzeczy1 istotne, w tym wypadku o 
konstytucję.. . ‘

Mimo takie stanowisuo większości Sejimfu, do 
konfliktu jednak doszło, i co ciekawsze, do kon
fliktu z ministrami skarbu, który może najmniej 
dotychczas był atakowany, przeciwnie, zalety jego 
osobiste i zasługi wobec skarbu były uznawane.

Skądże więc konflikt, skądże dymisja? Rząd 
przekroczył (budżet z r. 1927/28 o pięćset dziewięć
dziesiąt miljonów, wjęc o sujmę bardzo dużą. Z da
rzało isię to wielu rządom dotychczasowy,mi i nie 
jest to nic nienormalnego, zwłaszcza w czasach 
powojennych. Takie rzeczy prawo przewiduje i 
uwzględnia, o ile rząd przed powiększeniem wy
datków prze widz. anych budżetem danego roku, 
odniesie się do cjał ustawodawczych, o ich za
twierdzenie.

Rząd pomajowy wie o tom1! prawie, gdyż sam 
w czasie swego urzędowania już dwukrotnie o po
większenie wydatków i ich zatwierdzenie do Sej
mu się zwracał

N«e uczynił tego tylko w tym wypadku i to 
gdy chodzi o przekroczenie, wynoszące prawie je
dną czw a-tą część całego budżetu, więc bardzo 
duże. dlaczego rząd o zatwierdzenie tych Kredy
tów  (do Sejmu się nie z w acał, nie wiejmy.

Komisja (budżetowa Sejmu na spraw ę tę zw ró
ciła uw agę, a sbnnn.ctwo narodowe (N D.) posta
wiło naw et wniosek, wzywający ,-ząd, by w ter
minie ba 'd zo  krótkijm ustawę o kredytach dó 
dalkowych wniósł d'o Sejmu. Inne st-onnictwa 
wniosku tego nie po o a-,u, uważając, że jest to 
obowiązek -ządu, tak sam przez się, zrozujmiały 
że rząd sam bez nacisku ustawę tartą wniesie. — 
1 jakby na stwierdzenie takiego rozumowania 
stronnictw, które wniosku N. D. nie poparły, zja
wia się O1, premjer Bartel na kojmjisji budżetowej 
i oświadcza, że1 żądanie komisji, by rząd ustawę 
o kredutach dodatkowuch dó Seimu wniósł, jesl 
zupełnie słuszne i że p. Bartel w  imieniu całego 
rządu zobowiązuje się w czasie najkrótszym to 
uczynić. 1 t
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Komisja przyjęła oświadczenie p. prejmijera z 
zadowoleniem do wiadojmpści. Czekała od listo
pada roku zeszłego, aż do drugiego czytania bu 
dżetu w Sejmie — W  (międzyczasie, zapytywany 
rząd i noszczeyolni ministrowie uspokajali kojmjsję 
i czynniki seimowe, że prawu i oświadczeniom' 
iządu stanie się zadość. Oświadczenia te ,ednak 
nie były już tak jasne stanowcze W tedy to poseł 
Woźnicki imienleim „W yzwolenia" w pełnim  Sej
mie zapowiedział, ze goyby rząd w obecnej sesji 
budżetowej przyrzeczenia nie spełnił, wówczas 
zwróci się do wszystkich stronnictw lewicy o po
parcie wniosku o postawienie ministra skarbu- w 
stan oskarżenia przed Trybunałem Stanu, jak to 
wyraźnie przewiduje ustawa.

Na zapowiedź tę rząd nie reagował. Wniosek 
o postawienie w stan oskarżenia ministra Czecho
wicza stanął na  porządku dziennym Sejpui i w nio

sek taki ogromną większością przeszedł. Koimjsja 
budżetow a, której Sejm spraw ę powierzył, stała 
się komisją śledczą, imja ona sformułować oskarże
nie i przyjść z wnioskami na Sej|m(.

W  (czasie tej debaty w Sejmie p. prejmjer Bartel 
złożył oświadczenie, że cały rząd solidaryzuje się 
z ministrąm skarbu

Komisja budżetow a na posiedzeniu przed dwo 
mą dnialm zaprosiła p ministra skarbu do ośw iad
czenia się i wyjaśnjeń Na posiedzeniu tern zjawił 
się p. Czechowicz, ale już z dymisją i jako taki 
złożył znane oświadczenie.

Doszło więc do konfliktu, kiorego sens leży 
w tern, że na razie rząd me wyciągnął zapowie
dzianych konsekwencji, że przyjął tylko dymisję 
ministra |skarbu. Cc dalej aędzie, nie wieimjy. Naj
bliższe dni rzecz wyjaśnią. Wiemy tylko, że opo
zycja konfliktu nie szukała.
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Program /■ 
następny *IR ET A GARBI) „Boska komedja“

Ha jakich podstawach chcemy oprzeć 
ustrój Rzeczypospolitej Polskiej.

iii.
Omówiliśmy już cztery punkty projektu kon

stytucyjnego Z. PPS., Klubu parlamentarnego PSL 
„W yzwolenie" i Klubu parlamentarnego Stronnic
tw a Chłopskiego. Punkty te dotyczyły: zniesienia 
Senatu, wyboru Prezydenta, odpowiedzialności Rzą
du, inicjatywy ludowej. Przejdźmy z kolei do in
nych spraw  zasadniczych.

V. Izba pracy,
Osobna reprezentacja konstytucyjna zorganizo

wanego świata Pracy, jest postulatem obozu socja
listycznego w różnych krajach, poczynając od r. 
1918. Postulat ten znalazł swój odpowiednik ży 
ciowy, w Konstytucjach Niemiec i Austrji, został 
również — z inicjatywy Z. PPS. — uwzględniony 
w art. 68 polskiej Konstytucji obowiązującej. Plan 
pewnej rozbudowy przepisów art. 68 znalazł się 
w  Projekcie obozu demokratycznego na odpowie
dzialność wyłączną Z. PPS.

Tekst wygląda następująco:
„Izba Pracy, złożona z przedstawicieli za

wodowych organizacji robotniczych i pracow
niczych, będzie miała prawo inicjatywy ustaw o
dawczej w zakresie wszystkich spraw, dotyczą
cych stosunków pracy, oraz praw o opiniowania 
o projektach ustaw, dótyiczących stosunków 
pracy, przed ostatecznem en uchwalenieimi w 
Sejmie. i i

W  tych samych sprawach Izba Pracy bę
dzie miała pTawo zwracać się dio Ministra O- 
pieki (Społecznej i Ochrongi Pracy z interpela
cjami, na które (minister musi odpowiedzieć". 
Komisja Konstytucyjna Sejjmu zajmie się praw 

dopodobnie również rozbudową przepisów o Izbie

Rolniczej, Izbie Rzemieślniczej' i t. d., wchodzą
cych do składu Najwyższej Izby Gospodarczej.

VI. Prawo własności,
Sformułowanie Z PPS. brzmji:

„Rzeczpospolita Polska przystosowuje for
my własności do potrzeb Państw a i społeczeń
stwa. W szystkie środki wytwarzania, komuni
kacji i wymiany podlegają kontroli Rzeczypo- 
politej

Państwo obejmować będzie w sposób usta
wowo przepisany dojrzałe do tegc gałęzie pro
dukcji pod swój za-ząd bezpośredni".
Stronnictwa lewicy włościańskiej ujęły pioblem 

własności jedynie poć kątem widzenia sprawy 
rolnej, t

Program rolny PPS wygląda, jak wiadomb, 
inaczej.

VII. Sprawa rozwiązania Sejmu.
Budowa Konstytucji t. zw. marcowej wycho 

dziła z założenia, że Państwo Polskie nie może ani 
na jedną godzinę być pozbawione Sejmu. Art. art. 
50 i 124 nowiem (wypowiedzenie wojny i zaw ie
szenie (swobód obywatelskich) Wymagają istmenfa 
Seitnu bez przerwy. O ile art. 124 daje wyjście 
na. wypadek rozwiązania Sejmu lub upływu jego 
kadehdji, o tyle art. 50 zarówno według Konsty
tucji obowiązńjącej, jak i według projektu BB, 
stw arza sytuację absolutnie bez wyjścia, gdyby 
nastąpiła groźba bezpośrednia wojny w okresie 
rozwiązania Sejmu. Stąd wynikł wniosek logiczny, 
który ujęliśmy w naszym  projekcie:

„Prezydent Rzeczypospolitej zarządza nowe 
wybory przed ukończeniem kadene;i Sejmu o- 
raz zamyka kadencję Sej|mu w dniu otwarcia 
nowego Sejmu. Prezydent Rzeczypospolitej m o
że zarządzić na wniosek Rady M inistrów W u- 
motywowantlm orędziu, jednakże tylko raz je
den z tego samego powodu nowe wybory do 
Sejmu przed upływem czasu, na który został 
on wybrany

Wyiboiy odDędą się najpóźniej w ciągu 90 
dni ód dnia wydania dekretu o zarządzeniu 
nowych wyborów.

Wybory odbywają się w  pierwszą niedzielę 
lipca... Dekret o zarządzeniu nowych wybo
jów  pociąga za sobą jednoczesne zamknięcie 
sesji Sejmu, który zwołany będzie tylko w  wy
jątkowych wypadkach, przewidzianych w  art. 
4. ust. 4, 50, 50 a i 124 Konstytucji".
Aitykuły wymienione dotyczą wykrycia nadu

żyć iprzez Najwyższą Izbę Kontroli Państwa, wy
powiedzenia wojny, ogłoszenia mobilizacji, zawie
szenia swobód obywatelskich

Mieczysław Niedziałkowski.

Be-Be i Stahlhelm zgodne 
w  swoich postulatach.

Z M onajcli ju m  d o n o s z ą :  P rz y w ó d c a  
S ta h lh e lm u , Seldte,. m ó w ił p rz e d  k i lk u  d n ia 
m i n a  te m a t:  „C zem  je s t  1 (Czego jcJilcje S ta h l
h e lm  ?“ O tóż żąd a  on w ięk szy ch  p r a w  d la  
pinezyidenta Rzeszjy i z n ie s ie n ia  n ie ty k a ln o śc i 
p o s łó w  w  ra z ie  p rz e s tę p s tw a  z d ra d y  k ra ju .  
P re z y d e n t  Rzeszjy d a le j m a  m ieć  sam  ty lk o  
p ra w o  p o w o ła n ia  i d y m is jo n o w a n ia  rz ą d u . 
T e  p ra w a  m a ją  b y ć  uchw alon ie  d iiogą p le 
b iscy tu .

—o —<
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Projekt u rozbudowie.
Niezależnie oo -ząćowego projektu1 podwyżki 

kum o-rag o z którego pewna tylko część jest prze
znaczona na rozbudowę, s reszta dla kamieniczni 
ków, wpłynął nowy projekt, tym razejm opraco
wany p-zez samych panów właścicieli realności 
w  Polsce. 1

Projekt ten, udało się nam przypadkowo wy
dostać ze Związku Lichwiarzu w W arszawie, 
gdzie był również złożony w  celach uzgodnienia 
z postulatami Związku Kamienicznikow, • Łupi- 
skórców i pokrewnych zawodów i dlatego 
jesteśmu w możności zaznajomić naszych czytel
ników z treścią tego projektu w ogólniejszych 
zarysach ■
Art. I. Lokatorowie, sublokatorowie i sublokatoro- 

wie sublokatorów, płacą zasadniczo komorne 
w  wysokości 100 procent przedwojennego ko
mornego, Ustalonego li tylko i wyłącznie przez 
właścicieli realności, przyczem za podstawę te
go ustalenia bierze się ilość pluskiew przed
wojennych, (pomnożonych przez pluskwy powo
jenne plus gospodarza domu, liczby konskryp- 
cyjnej, orjentacyjnej, wskaźnika drożiiźnianego 
i ilości dzieci lokatora.

Art. II. Każdego miesiąca zwyżkuje komorne au
tomatycznie, żależnie od ilości njewywiezionego 
śmiecia, stopnia reuirr ityzmu dozorcy i zacho
w ania się lokatora, aż dojdzie do 350 proc. 
czynszu przedwojennego. Komorne w  tej w y
sokości przestaje lokatora obowiązywać, jeśli 
się wyprowadzi, umrze, lub powiesi, zaw ia
domiwszy o tejtftj poprzednio Urząd najmu, 
lub Stację Ratunkową. Po trzech miesiącach 
może właściciel realności automatycznie pod
nieść komorne w w ypadkach: a) przechowy
wania teściowej w mieszkaniu lokatora, b) gdy 
lokator posiada więcej, jak dwoje dzieci, c)

nadmiernego używania klozetu i nadjmjemego 
powiększania się rodziny.

Niezależnie od tego, komorne zwyżkuje au
tomatycznie pztery razy do roku, a w latach 
przestępnych pięć razy, w wysokości, którą 
każdorazowo ustala sam właściciel ioinu na 
tajnem posiedzeniu, w  asystencji dwóch w y
branych przez siebie poważnych złodziei kie
szonkowych i jednego paskarza, delegowane 
go przez „Zawodowy Związek Paskarzy z 
akadetnickieitn wykształceniem".

Art. III. W  chwili, kiKay komorne dojdzie do 500 
procent przedwojennego komornego, obowią
zany jest właściciel realności zawiadomić o 
tern Generalnego Dyrektora budowlanego, który 
z u-zędu ściągnie 1 procent na fundusz roz- 
Dudowy tanich mieszkań dla bezdojnijnych 
Mieszkania te  nie mogą przekraczać dwóch 
m etrów długości i 80 qmj. szerokości na oso
bę i będą zakładane .na istniejących już Cmen
tarzach. Koszt przeprowadzki pokryw a sam J 
lokato’-, a  w razie kompletnej nieząmiożnośei, j 
Miejski Zakład Pogrzebowy.

Art. IV. Rozbudowa może postępować tylko suk
cesywnie, t. j. w  miarę uby wania starych loka
torów z nowych pomieszkań, i nowych loka
torów ze starych pomieszkań. Sens tego arty
kułu ustali dopiero osobna nowela do tymcza
sowego projektu na projekt, na projektowany 
szkic do projektowanej ustawy o rozbudowie.

Art. V. Z pumieszkań powstałych na podstawie 
ustawy o rozbudowie, korzystają w pierwszym 
rzędzie właściciele realności, ich rodziny, krew 
ni i znajomi, o ile dotychczas rije byli sądow
nie karani, lub też oyli karani, ale na zasadzie 
amnestji została im ta  kara odroczona, iub w 
połowie darowana. Wpłacony na rozbudowę 
1 procent, zostaje kamienicznikoimi zwrócony w 
złocie lub brylantach, przyczem każdy właśc.- 
ciel realności ma praw o żądać odszkodowania 
z tytułu pokrzywdzenia ponad połowę w ar
tości własnej i kapitału włożonego do rozbu
dowy.

Art. VI Lokator reflektujący ne mieszkanie w  
domu jmiającym się wybudować — z fu na u szu 
rozbudowy, traci automatycznie p ieszkanie dó- 
tychczasowe, przyczem właściciel realności nie 
obejmuje żadnej gwarancji, czy lokator to 
mieszkanie otrzym a i czy funousz na rozbu
dowę nie zostanie w międzyczasie rozkra- 
dzioni. •

Art. VII. Zamarznięcie rury wodociągowej w 
mieszkan.u lokatora, lub lokatorów całej k a 
mienicy uprawnia gospodarza do wypowiedze
nia mieszkania lokatorowi, lub wsz,ystki|m| loka
torom. Pęknięcie rury pociąga dla lokatorów 
areszt od 5— 10 lat i natychmiastowa eksjmjisję 
Uszkodzone lun pęknięte rury naprawia, lub 
zwraca Państw ow y Fundusz Rozbudowy ze 
swoich m aterjałów z dopłatą za ‘ból i Wstyd, 
w  wysokości 10 procent.

Art. VIII Wszelkie p u le :ty  lokatorów, subloua 
torów i innej hołoty, przeciw podwyżce ko
mornego, są ostro wzbronione, po (myśli usta
wy o stanie wyjątkowym i przepisów o roz
ruchach w  czasie wojny Tow. Ochrony Lo
katorów' zostaje skonfiskowane, a majątek 
tegoż przechodzi na rzecz wdów i sierót po 
właścicielach realności.

Art. IX. Urzędnikom państwowyjny którym do
tychczas nie został wypłacony dodatek miesz
kaniowy za ifbiegłe lata, zostaje ten dodatek 
darowany. Nie zwalnia to jednak urzędników 
od automatycznych zwyżek komornego w każ- 
oym ipasie drozyźnianyjm in a  każdym szczeblu.

Art. X. Ustawa ta  wchodzi w życie natychmiast 
i anuluje wszelkie poprzednie ustawy, prze
pisy, regulaminy i inne odezwy wystosowane 
do poczucia sprawiedliwości i uczc,wości w ła
ścicieli realności. Od ustawy tej niema żadne
go odwołania, zaś winm jej przekroczenia będą 
ka.ani dożywotniem. ciężkie|m; więzieniem, lub 
•Dowieszeniem przez kata  w asystencji dwóch 
pomocników, (delegowanych każdorazowo przez 
Związek Kamieniirzników w Polcse
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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA
i  •

D z i ś  w niedzielę 10 marca o godz. 10*30 przeapctuamenii w sesi Rady 
Związków Zawodowych, przy ul. Ossolińskich 10 odbędzie skę

PORZĄDEK DZIENNY:
Halka o demokratyczną konstytucję i demokratyczny samorząd.

Przemawiać będzie tow. poseł Adam C i o t k o s z .
Towarzysze i Towarzyszki ! Przybądźcie jaknajliczniej na Zgromadzenie.

O . K .  B .  P . P .  S . L w ó w .

Olbrzymi szwindel wyborczy tailin iego.
Wyborg j awne pod pokrywką fajnych,

W e W ło sze ch  o p u b lik o w a n o  lis tę  lOO 
fa sz y s tó w , k tó rz y  m a ją  b y ć  ..w y b ijan i11 do  
tzw  paj*lam e!n tu , !d!n. 21  martcia.

W  k r a ja c h  k u l tu r a ln y c h  te |q h iiik a  w y r 
b o ic z a  o k re ś lo n a  je ts t  w u s ta w ie  w y b o rc z e j 
lu b  w  ro z p o rz ą d z e n ia c h  w y k o n a w c z y c h  W e 
W ło szech  m in is te r  s p ra w 1 w ew iięlnznyicjk wy! 
d iaje w s k a z a n ia  \v  tej m ie rz e  w ład z o m  d ro g ą  
o k ó ln ik ó w . i

A k c ja  w y b ó r  o w  {rozpoczyna s ię  o  gouz. 
7 -.rano i koiticzy s ię  o p ó łn o cy . W  lo k a lu  
w y b o rc z y m  wTsze lk a  w ła d z a  p rz y s iu g u js  je-, 
dynie< p rz e w o d n ic z ą c e m u , k tó ry  ro z s lr z y g a  
w szy s tk ie  k w e st je  i w ą tp liw o śc i. Każdy; 
„ w y b o rc a 11 o trz y m u je  d w ie  k a r tk i  w y b o r 
cze, k ló rc  w y d a n e  k o sz te m  p a ń s tw a , z a 
o p a trz o n e  (są  o d z n a k ą  fa s z y s to w s k ą  i p y 
ta n ie m  w y d r u k o w a n e m :

, , C z y  g l o s u j e s z  n f l  l i s t ę  p o s t ó w ,  k t ó r y c h  . 
w y z n a c z y ł a  w y s o k a  r a d a  f a s z y z m u ? "  ?
N a  je d n e j  K artce  n a p is a n e  je s t :  ,,lak  

i ta k a r tk a  — rz e k o m o  ce le m  u ła tw ie n ia  
s p ra w y  a n a lf a b e to m  —> n a  w e w n ę trz n e j sti o- 
n ie  m a  l in ijk i  b ia lo -c z e rw o n o -z ie lo n e . N a 
d ru g ie j  k a r tc e  u m ie sz c z o n y  je s t  n a p is  „ n ie 11 
i ta  j e s t  c a łk ie m  b ia ia . W y b o rc a , k tó re g o  i- 
d e ln ty czn o se  s tw ie rd z o n o , d o s ta je  ledyj ob ie 
k a r tk i ,  o b ie  n a z e w u ą lr z  b  a le , obie c a łk iem  
jed n ak ie . P rz e w o d n ic z ą c y  k ła d z ie  w te d y  
p lodp is sw ó j i s ta m p ilję  n a  o b u  K a rtk ach  i 
w y b o rc a  u d a je  s E  d o  o so b n e j sa li w y b o r
cze j, g ilz ie  m a  z d e c y d o w a ć  s ię , k tó r ą  k a r t  
k ę  rz u c ić  d o  u rn y . K a r tk ę  m o ż n a  za k le ić  
K a r tk ę  o d rz u c o n ą  w rz u c a  d o  unriyg z n a j 
d u ją c e j  s ię  w sali, a  z k a r tk ą  n a  k tó r ą  s ię  
z d e c y d o w a ł d o  przeW mdnicziącelgo. td ó r y  
„ b a d a 11 czy j ą  p o d p is a ł ,  p o cz em  w  sp is ie  
s tw ie rd z a , że g lo so w a ł. K ażde: d z ieck o  p o -

Z sali koncertowej.
Skrzypek  prof. Cetner.

P. Jozef Cetner, obok owocnej prącą pedago
gicznej jako prof konserwatorium 'muzycznego we 
Lwowie, udoskonala się ciągle jako skrzypek - ! 
artysta i z tego tytułu od czasu do czasu wystę- j 
'puje fw sali koncertowej przed szerszą publicznością. 
z  własnulm koncertem. Prof. Cetner to poważny 
artysta, który obok wysoce udoskonalonej tech
niki wirtuozowskiej celuje przedewszystldem sło
dyczą szlachetnego tonu, występującego charak
terystycznie w kantylenie. Adagia z skrzypcowego 
koncertu Czajkowskiego o miękkiej słowiańskiej 
rzewnej nucie miało w p Cetnerze wybornego 
w ykonaw cę: z pow agą pojęta część pierwsza i 
z  polotem odegrana ostatnia część tego koncertu 
zaskarbiły wykonawcy zasłużone gromkie oklask.. 
Nader korzystne wrażem e wywołał prof. Cetner 
brawurowetn (dograniem tańców słowiańskich 
D w orzaką a zwłaszcza nader trudnej fantazji W ie
niawskiego na temat „F au sta1. Tu solidnie wypra
cowana technika i szczera muzykalność złożyły 
się na prawdziwy, sukces artystyczny.

Doskonałą ąkomparijatorką okazaia się pianist
ka, prof. konserwatorjulm (muzycznego, p. Sta-? 
nisława CzeChowiczówna. Grd.

z n a  od.razu, że ta k i w y b ó r  o d b y w a  s ię  p o d  
ś c is łą  k o n tro lą .

W y,siarczy , jeśli p rz e w o d n ic z ą c y  z ro b i 
z n a c z k i o d m ie n n o  n a  k aż d e j k a r tc e  o b o k  
sw ego  p o d p is u  i p o te m  p o p a trz y , k tó r ą  
k artk ę , w y b o rc a  w rz u c ił, p o czem  w  re je s trz e  
ob o k  n a z w is k a  w y b 'o r%  zazn ac za , ja k  g ło 
so w ał.

S ą  to  je d n e m  s ło w em  w y b o ry  jaw n e . 
T o też  n a jp e w n ie j  każdjy, k tó ry  w rz u c i k a r t 
k ę  z a o p a trz o n ą  slow O m  „ n ic 11, w p a d n ie  w  
r ę c e  m ie jsc o w e g o  fa sc io .

T a k  ted y  w y b o ry  w ło sk ie  s ą  o lb rz y 
m ią  ła p k ą  n a  m y szy , k tó r a  m a  s c h w y ta ć  
w s z y s tk ie , m y sz y  n ie  o d z ia n e  w o z a rn e  k o 
szu le. W o b ec  ś ro d k ó w , k tó re m i ro z p o rz ą d z a  
m in is te r s tw o  's p ra w  w e w n ę trz n y  cli k o n tro la  
m o g ła  b y ć  m n ie j b e z w s ty d n ą .

J a k  s ły ch ać , 'm in io  t e r r o r u  o p o z y c ja  z a 
m ie rz a  w z ią ć  u d z ia ł w  w y b o ra c h .

Rok więzienia za strzelanie do 
krzyża.

w A n S Z n w A , 9. 3. Odbyta się tu w sąazit 
najwyższym rozpraw a przeciwko insp. sziioln. z 
Białegostoku Nowakowskiemu i nauczycielowi Ko- 
serze oskarżonym o profanację krzyża. g 

Kosera i Nowakowski strzelali do przydroż
nego krzyża.

Skazani zostali za to w sądzie okr. w Białym
stoku na 1 rok twierdzy.

Sąd .apelacyjny zmniejszył ijm. karę do 1 miesią 
oa z racji, iż byli pijani.

Sąd najwyższy uchylił ostatnią <Ecyzję ' przy
wrócił pierwszą karę tj. 1 rok twierdzy.

Brak wody w Warszawie
skutkiem pęknięcia rur wodociągowych,

W ARSZAW A, 9. 3. (AW). W a^zaw a prze
żyw a istotną katast-ofę z powodu braku wody. 
Skutkiem pęknięcia -nr w  obecnej chwiii 25 ulic 
na-ażonych jest na zupełny brak wody.

Krypty w kościele św. Jana zalane 
wodą.

W ARSZAW A, 9. 3. (AW). Dzis rano pęnły 
rury wodociągowe w  okolicy Katedry Św. Jana. 
W ooa dbstała się pod archikonfraternię literacką 
zalewając całe urządzenie. Zalane zostały krypty 
Prezydenta Narutowicza i Henryka Sienkiewicza. 
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i ) r .  N M  E I I K E K
p n e r p r o ir a d d ł  s?ę I n rd . o b e c n ie
j l .  A kadem icki 3  od 3 — 5

Telefon 6 0 —17 Telefon 50—17
(Lampa kwarcowa, diatermia).

Kariera i Kres wielkiego aferzysfy.
W je d n e m  z m ias tecz ek  a u s tr ja c k ie l i  S~ 

rę s z to w a n o  n ie ja k ie g o  J a n a  K u tsc h e re , kto  
ry  p o p e łn ił sze reg  d ro b n y c h  oszu stw . W  
to k u  Ś led z tw a  o k a z a ło  się , że n a z y w a  s ię  
w ła śc iw ie  A r tu r  L is c h k e  a  ró w n o c z e ś n ie  
p rz e z  sze reg  la t f ig u ro w a ł ja k o  h r a b ia  L e i-  
n in g en  W e s te rb u rg . M ały  o sz u s t b y ł k ied y ś  
z a so b n y m  p a n e m , w ła śc ic ie le m  z a m k u  w  
S ly r ji  i a w a n tu rn ik ie m  w  w ie lk im  sty lu .

S y n  s k ro m n e g o  h a n d la r z a  ow oyów ! i jad  
rz y n  u m ia ł j a k  ty lu  in n y c h  w y k o rzy js tać  
k o n ju n k lu r ę  w o jn y  św ia to w e j-  S ta l  s >q. d o 
s ta w c ą  w o jsk o w y m .

N a  d o s t a n y c h  z r o b i ł  ' w i e l k i  m a j ą t e k ;  
p o  w o jn ie  o żen ił się b o g a to  i k u p ił  so b ie  
z a m e k  w  S ly r ji. R ogaci w o o ra z  p e w n o ść  
sieb ie  z j a k ą  w y s tę p o w a ł, u ła tw iły  m u  p u 
szczen ie  sięMna s p e k u la c ję  ftuansow te i h a n 
d lo w e , ja k ie  w  c z a s ie  in f la c y jn y m  s la ly  się 
ź ró d łe m  dochodów * ro z m a ity c h  ptaków* n ie 
b ie sk ic h .

L ecz  d la  a fe rz y s ty  n a z w isk o  L is c h k e  
b rz m ia ło  za  s k ro m n ie . W y n a la z ł  te d y  s ia rą ,  
b ie d n ą  'n au czy c ie !k ij m u zy k i, k tó ra  ró w n o 
c z eśn ie  b y ła  o s ta tn ią  z r o d u  h r a b ió w  L e i- 
n in g e n - W e s te rb u rg . O b ie tn icą  w y p ła c e n ia  
j'ej s ta łe j r e n ty  

s k ł o n i ł  j ą  d o  a d o p i o w a i u a  g o  j a k o  s y n a  
p rz y e z e m  o d zied z iczy ł je j  n a z w isk o

P rz e n  sy n e m  l ia u d la rz a  ow o có w , 
„ h r a b ią 11 L e in in g e n -  W e s te rb u rg  otw*iorala 
s ię  w ie lk a  p rz y sz ło ść ...

A le w  t r a k c ie  tego  p o tk n ą ł  s ię  o dTo- 
b n  o s tk ę  i to  s p ro w a d z iło  k a ta s tro fę ,  L isc h -  
k e  z a w ią z a ł z g u w e r n a n tk ą  sw y c li dzieci 
s to s u n e k  m iło sn y , w. k tó re g o  n a s tę p s tw ie  
d z iew czy n a  uiczuła s ię  m a tk ą . Iły m e  a o p u -  
śę ić  d o  s k a n d a lu  — gd y ż  u w ie d z io n a  g ro 
z iła , że z w ró c i  isię d o  jć g o  żo n y 1, c o  w n a 
s tę p s tw ie  p o c ią g n ę ło b y  za  s o b ą  p ro c e s  ro z -

w* od o w y — L is c h k e  w y s z u k a ł d la  n ie j m ęża. 
W  ty m  cz as ie  w  O tracu .

grasoroal hr. Roaeric li  Aiierspcrg, 
w y k o le jo n e  in d y w id u u m , p ija k , grajęz i s z a n 
taży sta. O b a j h ra b io w ie  u b iłi nyjohło in te re s  
z a  z n a c z n ą  k w o tę  p ie n ię d z y  A n o rsjre rg  zgo
dził się p o ś lu b ić  k o c h a n k ę  L isch k eg o , r e 
zy g n u j ą e  ró w n o c z e śn ie  z p raw  m a łż e ń s k ic h  
d o  niej.

Z d a w a ło  się, że te ra z  w sz y s tk o  b ęd z ie  
wr p o rz ą d k u . Au T sp e rg  p o ś lu b ił d z iew czy n ę , 
z a b ra ł  p ie n ią d z e  i w y je c h a ł, p o /o s ta w ia ją c  
żo n ę  T isc h k e m u . A le p d  n ie ja k im  czasie, 
p rz e lrw o n iw Tszy w szy stk o , w yć cii i p o c z ą ł  
d o m a g a ć  się n o w y c h  zasiłków*. L is c h k e  o- 
p a r i  (Się p ró b o m  w y m u sz e n ia , a wow*ozas 
zacn y  k o m p a n  o d k ry ł w s z y s tk o  p rz e d  jeg o  
żo n ą . W n a s tę p s tw ie  togo p rz y sz ło  d o  pn>  
ceisr ro z w o d o w e g o , k tó ry

i ry sw ie łd ł  w s z y s tk ie  in teresa a fe rzy s ty .  
W yszły  n a  jaw* jeg o  p o d e jr z a n e  tra n s a k c je ,  
m a n ip u la c je , w ra z  z żo n ą , k tó ra  s ie  z n im  
ro z w io d ła , u t ra c i ł  je j  m a ją te k  i  k re d y t. Za 
p o p e łń io n e  o szu s tw o  z o s ta ł s ą d o w n ie  s k a 
z a n y , p o czem  z n ik ł z w id o w n i, b y  znow u 
p o  p e w n y m  Jdz.asie w y p ły n ą ć  w*e W ie d n iu
i m u ro w o  p ró b o w a ć  szc zęśc ia  — iy m  ra z e m  
b e z sk u te c z n ie  

O d tą d
w ałęsał się bez ś r o d k ó w  do  żywa,  

ż \ją c i z d ro b n y c h  o szu s tw , p o p e łn ia n y c h  
p o d  s k ro m n e m  ju ż  n a z w isk ie m  K u tsc lie ry . 
O s ta ic c z n ie  z n a la z ł  s ię  z n o w u  p rz e d  k r a tk a 
m i s ąd o  wierni. ^

Ś w* i e. 1 n a k a r  j e r  a p  a s k a rz  a - , a  f e rzy  s l y
s k o ń c z y ła  s ię  w  ce ti v ięzie irnej.

W ie lu  in n y m , p o d o b n y m  je m u , p o w io 
d ło  się l e p i e j : dziś  c h o d z ą  w  c h w a le  d o b t o- 
b y tu  i z n a c z e n ia , c l io c  miejsicje ich  p o w in n o  
b y ć  ta m , gd zie  l i s c h k e g o
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Pbufne rokowania polsko-niem. w Genewie.
B E R L IN , 9. III (P A T .). B iu ro  W o lffa  

d o n o s i w  d e p e sz a c h  -z G enew y  o p o u fn y c h  
r o k o w a n ia c h  to czą cy ch  się m ię d z y  ddlegia- 
c j ą  p o lsk ą  a l ie m ie c k ą  za p o ś re tln ic lw e in  
s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  L ig i N aM fdow  D rum  
m u n d a  i w ic ^ s e k re ta rz a  S ig im u ry . w  s p r a 
w ie  z a p o w ie d z ia n e j n a  d z iś  d y s k u s ji  o a r e 
sz to w a n iu  U lilza  i o p o z o s ta ły c h  s k a rg a c h  
m n ie jsz o śc io w y c h  p o lsk ieg o  i n iem ieck ieg o  
Ś ląska.

S ir  K riek  D ru m m o n d  i S ig im uya o d b y li 
Witjjmraj w iec zo re m  k o n fe re n c je  z m in is tre m  
S lre s e m a n n e m , p o czem  u d a li się  n a ty c h 
m ia s t  Go m in . Z a le sk ieg o , z k tó ry m  p ro w a -  
d z jli  d łu ższe  ro k o w a n ia . P o  w izy c ie  u  m in . 
Z a le sk i, s i r  E r ie k  D ru m m o n d  i S ig in m ra

jes*zcze ra z  p o w ró c ił i p o  p ó łn o c y  d o  m in . 
S tre s e m a n n  a, ab y  go  p o in fo rm o w a ć  o ro z 
m o w ie  /  m in . Z alesk im .

J a k  d o n o s i b iuiro W o lffa  p o  tej d ru g ie j 
k o n fe re n c ji  p o w s ta ło  p rz e k o n a n ie , że s p r a 
wni U lilza  z n a jd z ie  ro z w ią z a n ie  w k  to rem  
s la n o w isk o  Nie.rnki« ‘w y ja śn i s ię  u je  d o p ro 
w a d z a ją c  do  JrozbiieJa ro k o w a ń . B iu ro  W o lf
fa z a p o w ia d a , że m in is te r  Z a ie sk i z ło ży  o- 
św iad c zen ie  n a  k tó re  m in is te r  S tre se m a n n  w  
o d p o w ied z i sw ej sp e c y z u je  s ta n o w is k o  N ie
m iec  i w  frazie p o trz e b y  polda p o w o d y  d la  
k tó ry e li N iem cy  b ę d ą  isię m u s ia ły  p o w s trz y 
m a ć  od  g lo so w a n ia  p rz y  u c h w a la n iu  re z o 
lucji.

Sprawa aresztowaniu b. pos. Ulitza na Radzie Ligi Nar.
GENEWA. 9. ma.ca. (Pat.) Na dzisiejszem posie

dzeniu Rady przyjęto bez żadnej dyskusji 5 rapor
tów Adatsiego w sprawie mniejszości 'górnośląskich 
w  tej liczbie 3 skargi polskie. Wszystkie te skargi 
nie wzbudziły większego zainteresowania, to też Ra
da przyjęta do wiadomości wyjaśnienia odnośnych 
rządów*.

Pod koniec przedpołudniowego posiedzenia, spra
wozdawca odczyta! swój raport w sprawie skargi 
Yolksbundu co do aresztowania Ulitza- Sprawozda
wca powołując się na wyjaśnienia rządu polskiego, 
zawierające oświadczenie, że aresztowanie Ulitza, mia
ło miejsce przy zastosowaniu przepisów kodeksu kar-

Obok tego jednak istnieje dla mnie fakt, że mniej
szość niemiecka sama uważa aiesztowanie sw ego prze- 
wódicy za cios świadomie przeciwko niej skierowany 
i że wskutek tego ogarnęło ją wielkie wzburze.de.

Min. Stresemann zastrzega sobie w razie potrzeby 
możność , powrotu raz jeszcze do tej sprawy przed 
forum Rady Ligi, po załatwieniu postępowania są
dowego

Nowa porażka nient. polityki zagr.
BERLIN. 9. marca. (Pai.) Prasa nacjonalistyczna 

uderza w  dalszym ciągu na alarm z powodu nowej 
•'porażki Niemiec. „Kreuzzedunig" nazywa załatwienie

neigo, obowiązującego na Górnym Śląsku i że iest  ̂ sDrawy Ulitza całkowicie niedostateicznem i wyraża u
przedmiotem normalnego postępowania sądowego, wy 
raża przekonanie, że władze sądowe zrocią wszyst
ko co do nich należy, żeby nie przewlekać procedury 
*w tej sprawie i j I | ' , i

Po sprawozdawcy zabrał głos min. Zaleski, któ
ry zaznaczył, ze omawiana sprawa znajduje się w  rę
kach władz sądowych. Jtst przeto rzeczą oczywi
stą, że niemożliwa jest żadna interwencja za strony 
rządu polskiego, ani też żadnej organizacji międzyna
rodowej w  stosunku do czynności polskiego wymia
ru sprawiedliwości.

Oświadczenie min. Stresemana.
GENEWA. 9. marca. (Pat.) Na dzisiejszem posie

dzeniu Rady Ligi po przemówieniu ministra Za le
skie#), zabrał gios minister Slresetnann, odczytując 
deklarację następującej treści: W sprawie, która nas 
tu interesuje, przyjąłem do wiadomości oświadczenie 
zawarte w  raporcie pana sprawozdawcy, jak rów
nież oświadczenie przedstawiciela Polski. Wniosku
ję z tego, ze proces przeciw/ko dyrektorowi centrali 
niemieckiego Yolksbundu w  Katowicach ma byjć prze
prowadzony trośkliwie oraz w szybkiem tempie, i 
że przedstawiciel Polski umai za możbwe zapowie
dzieć zarówho gwarancję zawartą w jawności po- 
stętpowainia, 'jak i gwarancję na to, iż nłe chodzi tu1 o 
proces przeciwko Ulitzowi z tytułu jeglo charakteru, 
jako przewódcu mniejszości.

bolewanie, że niemiecki mjnisler spraw zagranicznych 
dla którego wynik dzisiejszy oznacza powkzną utra
tę prestige‘u, zigodzil się * w tym wypadku znowu 
na kompromis.

Wniosek P P.S. o wypłatą p n d « y żM  
dodatku mieszkaniowego.

WARSZAWA. 9. marca. (tel. w ł.)’ Senatorowie 
PPS. zgłosili dzis*a] wnjosek wzywający rząd do wy
płacenia w najbliższym czasie wszystkim pracownikom 
państwowym zaległej za rok 1928 podwyżk, dodat
ku mieszkaniowego w  wysokości 70 pr<c. miesięcznego 
uposażenia.

D yr. Starzyński zasianie wicemini
strem skarbu.

WARSZAWA. 9. marca. (tel. wł.) fak utrzymują 
w kołach miarodajnych -wobec objęcia przez w ice
ministra Girodyriskiego lderownictwa ministerstwa skar
bu, podsekretarjat stanu w ministerstwie skarbu po
wierzony zostanie dyrektorowi departamentu p. Sta
rzyńskiemu.

B. min. skarbu Czechowicz w rozmowie- z re
daktorem ,,Polskiej Informacji Dziennikarskiej" o- 
śiwiadczyl, że w  związku z p-ogloskami o ofiaro
waniu mu lukratywnych stanowisk pragnie nadmie
nić, że 'w żadhym wypadku takowych nie >rzyjmie,. 
Od udziału W życiu politycznem p. Czechowkiz nie u- 
sunie się , i 'będzie brał w ojem -czynny udział jako 
poseł.

Rozprawa przeciw gen. Kulitishiemii.
WARSZAWA. 9. marca. (tel. wij, W  wojskowym  

^sądzie okręgowym w Warszawie rozpoczęła się roz
prawa przeciw gen. Kulińskiemu, b. sieFow* sztabu 
gen., Akt oskarżenia zarzuca mu ni. in. że zaniedbał 
dozoru nad podwładnym mu oficerem kpt. Reine
rem, skutkiem czego tenże miał możność pope;nian*a 
przestępstw na szkodę skarbu, że nie wdrożył docho
dzeń po uiawnieniu sprzeniewierzenia przez kpt. Rę- 
mera, oraz że w maju 1926 r kazał sobie wypłacić 
bezpodstawnie djety.

Trocki zarzuca Stalinowi zdradą sprawy
proletarjacknaj.

BERLIN. 9- marca. (PaO Organ trockistów nie
mieckich „Yolkswille" ogłasza pismo, jakie Trocki w y
stosował 16. grudnia z. r. do centralnego komitetu 
partji komunistycznej i komitetu wykonawczego kom
in tern u w  odpowiedzi na żądanie tych komitetów  
by zaprzestał działalności politycznej. Troski w  pi
śmie swojem oświadcza kategorycznie, 'że działalno
ści się nie w]yrzeknle, gdyż byłoby to równoznaczne 
z wyrzeczeniem się watki o socjalizm i komunizm.

(Wpiiśmie swojem Trocki zarzuca kierownikom par
tji komuhistycznej a w pierwszym rzędzie Stalinowi 
politykę opo thm zm u  i w trącę sprawy proletariackiej. 
W dalszym ciągu maluie Trocki swoje oołożenie w1 
Alma Ata, przytaczając że dwaj współpracownicy je
go jeszcze z czasów wojny wewnętrznej Sewruk i Po
znań śni, którzy dobrowolnie towarzyszyli mu na ze
słanie zostali natychmiast po przybyciu na miejsce

Przeszło ćwierć miljona dzieci nie uczęszcza do szhół.
W ARSZAW fl, ,9. 3. (Pat.). Na dzisiejszem po

siedzeniu* Senatu przystąpiono do preliminarze au- 
dżetu 'Ministerstwa W . R. i O. P. Sprawozdawca 
sen. ks. Albrecht zaznaczył, ż ł  budzei tego Mini
sterstw a jest wybitnie personalny. Sprawozdawca 
omawia dalej kwestję szkolniptwa, zaznaczając, że 
ogółem pobiera naukę 84 proc. dzieci w wieku 
szkolnym. j

Tow. pen Kopciński dopatruje się zbljzającej 
się katastrofy ,szKolnei i zaznacza, że czynniki rzą
dzące niedość zdają sobie z tego sprawę. Nawią
zując dó przemówienia jministra, który powiedział, 
że wierzy, iż samo społeczeństwo rozwiąże kwe
stję szkolną, mówca zaznacza, że ludność wiejska 
jest biedna i me obejdzie się tu bez wydatnej po
mocy; rządowej, to też nie widz» potrzeby, aby 
z wydatków na budowę szkół skreślać 10 miljo- 
nów. Inicjatywa społeczna mogłaby zdziałać wiele, 
ale zorganizowana w samorządacn, samorządy! zaś 
są skrępowane i nie mogą nakładać odpowiednich 
podatków. Co się tyiczy szkolnictwa mniejszościo
wego, to ustawodawstwo, na którem obecnie opie

ramy: się, nie jest takie, któreby sprawę w ter. spo
sób regulowało, ażeby mniejszości kierować na 
drogę współpracy z Państwem.

Sen. Nowak (BB) podkreśla rozwój szkolnictwa 
powszechnego, ubolewa jednak, iż

przeszło ćwierć miljona dzieci nie Chodzi do 
szkół,

w samej W arszawie zaś 10.000. Przy ciągłyjrnj 
przyroście za 5 lat sytuacja będzie bardzo pow a
żna. 1

W  dyskusji przemawiali jeszcze sen. Daszyńska 
Gulińska (BB), sen. Pant (Niem ), Bogdanowicz 
(Uk-.), Rubinstein (Koło ży d .). 1

Na zapytania i zarzuty odpowiadał min. św T  
taiski, który w sprawie skąpej budowy szkół tłu 
maczył się brakkjnii funduszów.

Następnie przystąpiono d'o budżetu min. spraw 
zagr. Referent sen. Gliwic podniósł, że dyplomacja 
poiska może się poszczycić liczny|mii sukcesami.

W  dyskusji przemawiali sen. Lubdfhjjrski (BB) 
i Horbaczew-skii (Ukr.), poczem przystąpiono do 
budżetu mimst&istwa kojmiunikacji.

aresłtow&ir i Wtrąceń. do wiezienia wraz nti§mina- 
listami, następnie zaś zesłani qo najbardziej oddalonych 
miejscowości pólnoicngCh1- „i

, Listy od rodziny do Trockiego, były przejmowa
ne i (przetrzymy wane. Trocki przytacza między inne - 
mi, że list od córki jego, beznadziejnie chorej szedł 
do mego przeszło 73 dni, ta«, że odpowiedź ojca n*« 
zastała jt!ż róiHo przy życiu. Zapytania telegrahczne 
o zdtowie. przesyłane do rodziny, pozostawały bez 
odpowiedzi. Jeszcze gorzej traktowani są Inni bol
szewicy, należący do opozycji, którzy położyli w iel
k ie zasługi dla zwycięstwa rewolucji. Tortury fizy- 
jeżne*. moralne stosowane są pisze Trocki, do najlep
szych robotników bolszewickich, jako kara za ich 
U/iemość dla idei rewolucj* październikowej.

Międzynarodowy kongres antyfa
szystowski.

BERLIN, 9. 3. (AW). W  dn. 9. i 10. b. m. 
odbędzie się  tu m ięazynarodow y kongres antyfa
szystow sk i. Kongres skierow any jest nietglko p rze
ciw ko w łoskiem u faszy*z;mjowi lecz także przeciw  
w szelkim  kierunkojm politycznym , które się  d o w o l
nie tern jrnjianeim określa.

Katastrofalny wybuch kutia.
B U K A R E S Z T , 9. I I I .  (P A T .). P r z y  w ie r 

c e n i u szyli u .h a fto w eg o  w  o k o licy  M oren  i n a 
s tą p i ł  w y b u c h  k o tła  W sk u tek  czeg o  9 r o 
b o tn ik ó w  i 1 in ż y n ie r  langidfski zo s ta li z a 
b ic i a 8 ro b o tn ik ó w  iqiężko ranny|cib.

I C O  WYGRAŁ?
WARSZAWA. 9. marca. (A. W .) W czwartym  

dniu ciągnienia 5. klasy Loterji państw*, p-adty g łó 
wniejsze wygrane na następujące numery: 25.000 zt. 
nr. 111521, 20.000 zl. — 4579, 15.000 zł. —  147880. 
10.000 zl. 135771, 5.000 zl. — 7360.

0 { o  m im ika i
i POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P . <Sj. 

odbędzie się w ponieazłatek 11. b. m. o godz. 7-rr.ej 
wiecz. w  lokalu, Sykstuska 1. 21. Obecność wszy- 

! stkich konieczna.
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Sukces Sowietów.
Z tajników walki o naftę,

,R ząd  sowK'lto \ ' o d n ió s ł o s la ln io  w ielk i 
su k c e s  n a  te lren ie  św iafcow o-polity ;cznyjn  i 
św ia tó w  o -g ó sp o d  a rczy m . J a k  d o n io s ły  o n c- 
g tia js ż e  te leg ram y , z a w a r ły  zlostal „ p o k ó j 
n a f to w y “ p o m ię d z y  m a g n a ta m i k a p i ta łu  n a 
fto w e g o  A ng lji, n a  k tó ry c h  czele  s to i D e- 
i o rd  i jag, i r z ą d e m  so w ie  łów , n a  m o c y  k tó -  
reigloi R o s ja  b ę d z ie  d o s ta rc z a ła  n a  r y n k i  a n 
g ie lsk ie  n u l jo n  Lon t jo s y  jsk ie j r o p y  n a f to w e j.

R o s ja  d a w n o  g o to w a  b y ła , o czy w iśc ie  
d o  teg o  „ in te r e s u 11, a le  D e te rd in g , m o ż n y  r e 
p r e z e n ta n t  k a p i ta łu  p ry w a tn e g o , ż ą d a ł,  aby  
z Isp rzedaży  n a f ty  o d d a w a n o  5 p ro c  n a  
o d s z k o d o w a n ie  d a w n ie js z y c h  w łaśc ic ie li r o 
s y js k ic h  k o p a lu  n a f to w y c h , n a  do so w ie ty  
zg o d z ić  się  n ie  c h c ia ły  N ależ} p o d n ie ść , 
żef 'in te re s y  k a p ita łu  w o g ó le  łą c z y ły  się  tu  
n a d to  b e z p o ś re d n io  z w ła s n y m  in te re se m  
D e ta rd in g a , k ló re g o  ż o n ą  je s t  c ó i ka  k o n lr -  
re w o lu c y ji ic g c  g e n e ra ła  K o n d a ja re n k o w a  i 
w ie lc e  z a in te re s o w a n a  w  ,, po i ach  nafto -. 
n y c h 11 R o s ji.

p M ięd zy  A n g lją  a  S o w ie ta m i w rz a ła  w te - 
dy, W alk a  g o s p o d a ro z a  i p o li ty c z n a , b o  D e- 
le id in g  p o ru s z a ł  m ety l ko  cały in ię d z y n a ro -  
d o w y  a p a r a t  p ra so w y ' a n g lo -h o le n d e rs k ie g o  
k a p i ta łu  p rzeciw ” rz ą d o w i so w iec k ie m u , a le  
s k ło n ił  jrząd  fanjgielski do  z e rw a n ia  s to su n 
ków  d y p io m a ty e z ily c li  z R o s ją .

D e te rd in g  n ie  liczy ł się je d n a k  z A m e
r y k ą  sąd ząc , że k a p i ta ł  a m e ry k a ń s k i  m e  ze 
c h c e  z a w ie ra ć  u k ła d ó w  z b o lsz e w ik a m i. — 
T y m c z a se m  o m y lił s ię . O lo  a m e ry k a ń s k i  Oil 
S ta n d a rd ,  .sk o rzy s ta ł z te j w ojny , n a f to w e j 
im g jo -ro sy jsk ie łj i  ^ a w a r l  u k ła d 1 z R o s ją  n a  
m o cy  k tó re g o  m ia ła  o n a  d o s ta r c z a ć  n a f ty  
k ra jo m  az ja ty c k im . W  Len .sposób R o s ja  
o d n io s ła  n ie z w y k ły  s u k c e s ,  p o ło żen ie  je j

z m ie n iło  się o d ra z u , g dy  u m o ż liw io n o  je j 
n a b y w a n ie  za n a f tę  a m e ry k a ń s k ic h  m a sz y n , 
m o lo ró w , p łu g ó w  itp .

G dy sk u tk ie m  lego p rz e rw a ń }  zoslalj 
„ je d n o lity  f r o n l “ [św ia tow ego  k a p i ta łu  n a  
łbow ego, D e le rd iu g  z re f le k to w a ł  się i z a 
w a r ł  w s p o m n ia n ą  U m ow ę.

W  tien jsposób  „pokćp  g o s p o d a rc z y "  m ię-, 
d zy  A n g lja  a S o w ie ta m i d o p ro w a d z i  d o  n a 
w ią z a n ia  n a  lioW o s to s u n k ó w  d Y p lo m aty - 
n y r ł i  m ię d z y  feń ń  k ra ja m i,  ,a m o że  u to ru je  
d ro g ę  d o  z m ia n y  w o b e c  sow ietów ’ k ie ru ń k u  
p o li ty k i  św ia to w e j.

 n  '

Ja k  wygląda „radość życia'* w  Polsce.
Robotnik powiesił się, nie mogąc patrzeć na nęd*ę rodziny.

Szefel Teodor, robotnik łódzk' przed rokiem 
siracił pracę w fabryce.

W szelkie zabiegi Szefla około znalezienia pra
cy pozostawały bez skutku. ,

A tymczasejm trzeba było żyć. więc, co w arto
ściowe a jednocześnie zdobyte ciężko wieloletnią 
pracą powędrowało w zachłanne ręce handlarzy.

Nie starczyło jednak na dłużej. Sama zaś za
pomoga z funduszu bezrococia była zaledwie kro
plą wody w mo-zu wobec potrzeb licznej robotni
czej rodziny.

' Nieustanna trosKa o cy t i walka o kęs Chle
ba dla zony i kilkorga dzieci ujemnie od Liry się na

P ra w d ziw e  bohaterstw o.
W Londynie istnieje tow arzyslw o  pod n azw ą  

królew skie tow arzystw o  hum anitarne, które rok 
rocznie w yzn acza  nagrodę w  postaci zło tego  m e
dalu temu, kto w ykonał czyn  najbardziej ludzki 
w  .roku ubiegłym .

W tum roku tmćdal zdobył Andrzej Muller, 
rolnik z Południowej Afryki.

W  dn. 28. grudnia r. ub. na brzegach Poł. 
Afryki kąpał się w morzu student w  tow arzy
stw ie wielu kolegów. Gdy student oddalił się nieco 
od brzegu, pojawił się nagle rekin schwytał go

i uniósł na morze, Muller, który znajdował się 
wpobliżu, nie namyślając się ani chwili, skoczył 
do wody, dopłynął dó uciekającego, rekina i po 
stoczeniu z nim walki, w  której jedyną jego bro
nią był nóż, trzymany w zębach, wyrwał studenta 
z paszczy strasznej ryby. Niestety, wydobyty na 
brzeg student zmarł w kilka Minut. Rekin oderwał 
mu lewą nogę ponad kolanem, a praw ą nogę 
poszarpał Ranionego ciężko rekina wyłowili na
zajutrz rybacy z wody. -  i

psychice Szefla. Popadł w neurastenję i 'powziął 
myśl samobójczą.

Dwa razy już uprzednio znalazł okazję do 
ta gnięcia się na własne życie. Uratowano go 
jednak. «

Nauczony doświadczeniem p-zestał narzekać na 
los, zaczął udawać wesołego, by tern łatwiej uśpić 
czujność rodziny.

Mniej zw~acano na niego uwagi, sądząc, że 
się już wgleczył ze swej choroby.

Onegdaj zostawiono go samego w do,mu. Nie 
omieszkał wyzyskać tej okazji: powiesił si'ę na 
haku1 od lampy.

Onraza majestatu papieża.
„Głos Narodu" donosi pod powyższym ty

tułem :
Przedstawiciel „United Press" miał możność 

oglądania tekstu układu zawartego między W aty
kanem a Kwirynałem. W śród postanowień jest mo
wa o obrazie majestatu papieża, któreto pojęcie zo
staje wprow adzone do włoskiego kodeksu karnego. 
Obrażenie [papieża słowem lub pisjrrijem będzie trak
towane na równi z obrazą króla. Osobę papieża 
określa się w odnośnym artykule jako „uświęconą 
i nietykalną".

— o

Z cyklu i Dyskusyjne pogadanki z mymi 
znajomymi.

■i i

(m. M). Pana Konrada niezwykle trudno było 
„uchwycić" w godzinach popołudniowych i wie
czornych. Ilekroć przyjaciele namawiali go do 
jakiejś wspólnej wizyty w kawiarni, ilekroć Kto 
wybierał się do niego naw et z pilnym intere
sem, p. Konrad m awiał: i-.

— Wieczory mam zajęte...
Ludzie, z natury dyskretni, milczeli w od

powiedzi. Mniej dyskretni pytali w prost:
— Gdzie je spędzasz?
Na to p. Konrad odpowiadał:
— Gdzie? W  kinie.
Pewnego dnia zapytali go przyjaciele:
— Co znajdujesz w kinie? Czy to istotnie 

m oże być taką oasją?
P Konrad zamyślił się i sprecyzował taką 

odpow iedź:
— Zrobiicm już dawno spostrzeżenie, iż na- 

ogól dzielimy się na wrogów, lub przyjaciół kina. 
Rzadko kiedy trafia się ktoś o sympatji um iar
kowanej. Tłóm arzc to sobie pop.rostu kwestją tem:- 
peramentu, usposobienia aanegr człowieka. To, co 
jednych radośnie podnieca, niemal cieszy, i daje 
łm jsię odczuwać jako czynnik psychicznie nawskróś 
aodatni. innych poprostu tylko denerwuje, a naw et 
gniewa. Znam przecie ludzi, którzy nie znoszą 
radja, a o kinie mówią wręcz z oburzeniejml

— A ty? Jak ty reagujesz w tych wypad
kach ?

— Wiecie przecie najlepiej, jak się entuzjaz
muję sztuką fiijmjową. Beż niej, naprawdę, nić 
m ógłbym sobie wyobrazić mego obecneao żyda.

Znajduję w mej to, czego mi w rzeczyw iste j 
życiu (nie dostaje...

— Aż tak dalece? — dziwili się przyjaciele.
—. T a k ! Bo tam rętni yUpij. Życiu często,

nader często brakuje rytmu.
— jaKto?
— N. p. .czekamy na .coś, oczekujemy zbli

żenia się jakiegoś upragnionego faktu, dokona^ 
nia się czegoś, do czego się dąży, coby się chcia
ło przyśpieszyć... jakże długim, niemożliwie dłu
gim wydaje się ten okres poprzedzający, jak 
wolno, leniwie przetaczają się godziny! Życie nie 
jest żyw o „wyreżyserowane". Czasami — lak, cza
sami (się zdarza, że zapieni się wzjmóżonym nur
tem, zapedi wyskokiem, namiętności, by potem, 
znów ukazywać mielizny z ciężkiego (mułu tw ar
dej Codzienności i toczyć się, jak wóz ham owa
ny, by nie przyspieszył biegu na spadzistym te
renie. A w kinie? W  sztuce filmowej? Tąrń. do
piero żyję tempem takiem, jakieby mi odpowia 
dało, gdybym wedle własnych upodobań m ógł u- 
rządzić ,sobie życie. Tam naw et tragedja, ból iczy 
smutek, oplata widoimie słodka dłoń poezji, a każ
da, najkrótsza naw et chwila ma sw e znaczenie, 
wagę i logikę. A równocześnie — ileż tam podo
bieństwa ize — snem. Z iakijmś bajecznym snerr —  
na jawie. Czy znacie rodzaj snu, który nazwę — 
pokrzepiającym? Lubię tak śnić... W tedy, jeśk 
jestem nieufny, niepewmy, a naw et przygnębiony 
w stosunku do życia, sen taki dotyka mię, raźno 
po ramieniu i m ów i: Nie! Jest inaczej. W stań i 
twórz życie sam. Życie jest dobre. Ale trzeba 
umieć.... T al [mówi mi ten dziwny roaza, snu, o 
ktonylm iwa|m, wspomniałem. Doświadfczam tego nie- 
,az... I właśnie kino działa na mnie w podobny 
sposób. ,

— M ówisz, jak poeta... —  rodjął milczący 
dotąd1 p. Karol. Ale zgadzam  się z toną to  do syjmj 
petii w  tym względzie. I sądzę, że kino oagryw a 
ogromną rolę w  społeczeństwie d z is ie jsze j. Do

stępne dla wszystkich, jest sztuką naprawdę, że 
się tak wyrażę, demokratyczną, przeznaczoną dla 
w arstw  najszerszych, bez względu na pizynaleź- 
ność jdo tej lub innej sfery społecznej. W arstwy 
pracujące, klore mają imało czasu z powodu pracy 
zawodowej, na osobiste 1 rozrywki, nie mogą nie
jednokrotnie dostosować się do określonej godżi- 
nyi przedstawienia teatralnego czy też koncertu 
Kino zaś, nie wymaga specjalnych przygotowań 
toaletowych, nie krępuje ściśle oznaczoną godzi
ną, wogóle, daje olbrzymią swobodę. Atmjosfera, 
jaka tu .panuje jest dla człowieka zmęczonego p ra
cą, który 1 wybiera się na wszelkie imprezy', by 
wypocząć i mile spędzić czas, znacznie odpo- 
wieanieisza, niż atraosrera n. p. teatru, gdzie na
dają ton luozie, dla których forma jest rzeczą naj
ważniejszą w życm, j i gdzje nastrój byw a często
kroć sztywny i sztupzny. King wciąga widza w 
wir rozgrywającej się akcji na ekranie mnóstwem) 
środków, które m a do dyspozycji, bierze w niewolę 
uczucie widza, urabia je wprost, i dlatego może 
znakomicie pętak role szerzyeiela różnych hasei 
i idei. Zależnie od tego, rzecz prosta, w czy jem 
ręku pię znajduje...

— Nie, panow ie — zawołał w tej Chwili p. 
A rtur — mnie kino nigdy nie byfoby w  stanije 
zastąpić teatru...

— A pinie, przyznam: się, —  zrobił dobro
duszną uwagę p. Franciszek — i teatr i kino 
nudzą. Kino, to nawet mię denerwuje... To m i
ganie obrazów... Nie, jeśli mąm' być szczery, 
wolę sobie wstąpić gdzie wieczorem na bom bkę 
piwa... i

— Czyż nie mówiłem —  zakończył z lekkiem 
uśmiechgrr Konrad, — że to jest właśnie kwesfja 
— tem peram entu?... Mógłbym w ten sposób stra- 
westować znany aforyzm: „Powiedz mji, w jaki 
sposób spędzasz wieczory, a powiem ci, kijm, 
jesteś ..."

V
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Prasa robotnicza w Polsce.
Uderzmy się w  piersi i powiedzmy szczerze: 

prasa robotnicza w  Polsce; niestety, stoi na bardzo 
ieszcze niskim stopniu rozwoju. Posiadamy1 sporo 
pism, bardzo dobrze redagowanych i utrzymanych 
na wysokim poziomie polityczno-literackim, ale do 
mas robotniczych prasa nasza nie przenika z wy
jątkiem Specjalnych organów związków zawodo
wych, które na swóich członków nakładają obo
wiązek prenumeraty.

\  W iele się przyczyn złożyło na taki stan. Klasa 
roDOtnicza ipołska me posiadała nigdy takich Wa
runków rozwóju i budowy swoich organizacyj, jak 
zagranica. Przecież w b. Kongresówce legalny i 
jawny, masowy ruch roootniczy rozpoczął się do
piero od 10 lat!

Zarobki robotnicze są u nas tak przerażająco 
marne, że nawet wydatek 20 groszy na dziennik 
stanowi już pokaźną sumę i tworzy lukę bardzo 
dotkliwą Iw1 budżecie -odziny robotniczej.

Olbrzymie mSsy ludności polskiej nie'były nigdy 
wychowywane fw przywiązaniu do słoWa drukow a
nego i nie były wprawiane do potrzeDy czytania. 
Nie mówiąc już o tern. że ao nieaawna jeszcze 
analfabetyzm w Polsce był zjawiskiem powszed- 
niem i dla wielu z pośród starszego pokolenia 
czytanie jest wielkim trudem, a nie łatw ą przyjem
nością — stwierdzić musimy z przykrością, że i 
wśród młodszego pokolenia nie widzimy1 zapału do 
czyrania: niestety, najłatwiejsza i najszkodliwsza 
straw a, preparowana przez sensacyjną prasę bru
kową, 'znajduje dostęp do najszerszych mas, pod
czas kiedy niemniej interesującą, aczkolwiek nie 
laik brutalnie i krzykliwie, przyrządzona prasa po
ważniejsza z trudem toruje sobie drogę do Czy
telniczych rzesz.

Jeżeli weźmiemy liczbę głosów, które podczas 
ostatnich wyborów sejmowych padły na listę PPS., 
to okaże się, że na 100 zgórą wyborców socjali
stycznych jeden, jedyny jest stałym czytelnikiem 
dziennika partyjnego!

Liczby te są wprost przerażające W porów
naniu, choćby z Niemcami, gdzie prasa socjalistycz
na przenika do najdalszych zakątków kraju i 
znajduje Isię w ręku każdego zorganizowanego w 
związku zawodowym  czy w  partji robotnika.

Opisaliśmy te przykre uwag* nje dla postawie
nia zarzutu, lecz dla zacnępenia do wydatniejsze
go poparcia prasy robotniczej. Musimy powiele- 
ktoć (powiększyć liczbę naszych czytelników' i mu
simy środki finansowe naszej prasy oomnożyć bar
dzo znacznie 1

Prasa stała się na całym świecie w obecnych 
warunkach gospodarczych jedną z najpoważniej
szych gałęzi przemysłu’. Wielkie dzienniki świa-

Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę lu
tego roi się od  słowa „zmniejszenie".

A: więc zapas walut i należności zagranicz
nych, zaliczonych do pokrycia, zmniejszył się o 
1‘576 jniljona zł.; zapas walut i należności za
granicznych, niezaliczonych do pokrycia, zmniej
szył się o 9‘170 miljonow zł.; portfel wekslowy 
zmniejszył się o 9‘966 miljonów z ł . ; pożyczki na 
zastaw  (lombard) zmniejszyły się, o 792 tysięcy z ł . ; 
obieg biletów bankowych (t. j. gotówki) zmniejszył 
się o 19‘521 miljonów zł.

Co z Lgo zestawienia wynika? Przedewszyst- 
kiem nastąpił mały wprawdzie, aie c

Stal* powtarzający się odpływ walut za
granicznych,

co stoi w ścisłym związku z deficytem bilansu 
hanalowego. Dale) ubytek okrągło 10 miljonów 
w portfelu wekslowym świadczy, że Bank Polski 
kontynuuje w  tym ciężkim ala uzyskania rzetel 
uego kredytu czasie ograniczenia kredytowe, wpę
dzając przez to przemysł i handel w ręce banków 
prywatnych gdzie kredyt jest znacznie droższy niż 
8 proc. Banku Polskielgo. W reszcie wycofanie z 
obiegu okrągło 19 i pół miljona zł. W banknotach 
oznacza

spotęgowanie i tak Już wielkiej ciasnoty 
gotówki,

towe, rozchodzące się w setkach tysięcy egzem1 
plarzy, mają miljonowe obroty i zatrudniają setki 
ludzi.

Produkcja nowoczesnego dziennika staje się 
coiaz kosztowniejsza, technika drukarska coraz 
bardziej skomplikowana i wymaga, wielkich środ
ków pieniężnych. Maszyny, bardzo złożone i bar
dzo drogie, wypierają daw ne tańsze i prostsze. Po
stawienie pisma na odpowiednim poziomie technjkj 
drukarskiej pociąga za sobą wydatki, sięgające 
setek tysięcy.

Niechaj tedy ci, co zdadzą sobie sprawę z 
trudności, jakie zwalczać musimy w1 naszej pracy 
wydawniczej, pom ogą nam nietylko w te!m, że salmi 
czytać i prenumerować będą pisma robotnicze, 
łe jeż  i innych do tego zachęcać będą. Nie zostawaj
my w tyle za robotnikami Zachodu! Dopędźmy 
kulturalny św iat i na tem polu, i W rozwoju i 
rozkwicie robotniczej prasy ! J. S.

Królestwem zbrodniarzy nazywa ludność Indyj 
Brytyjskich wyspy Andamańskie, leżące w zatoce 
Bengalskiej. W yspy te, posiadające klimat pod
zwrotnikowy, pokryte są dziewiczemu lasami i ol 
brzymiemi bagniakami. Rząd indyjski przeznaczył 
te wyspy na miejsce pobytu dla zbrodniarzy, ska
zanych przez sądy na dłuższe kary więzienne.

W chwili obecnej na wyspach Andamańskich 
znajduje się około 16.000 skazańców, z pośród 
których ponad połowę stanowią mordercy.

Kiedy przestępca zachowaniem swojem daje 
dowód poprawy, wypuszcza się go z więzienia 
i daje się mu możność swobodnego poruszania się 
po całej wyspie.

Przestępca taki otrzymuje mały domek i może 
oddawać się swojej zawodowej pracy. Jeśli ma 
rodzinę, może ją do siebie sprowadzić. Jeżeli jednak 
rodzina jego się go wyrzekła,, a on teraz cierpi 
wskutea samotności, Jwładze ułatwiają mu otrzyma
nie rozwodu i umożliwiają rau zawaroie małżeństwa 
z jedną z przebywających tu. kobiet. Więźniarki 
te staj? się prawie zawsze po zawarciu małżeń
stwa na wyspie znakomitemi gospodyniami i do- 
bremi żonami. Szyją dla mieszkańców kolonji i zaj
mują się wszelkiemi sprawami gospodarskiemu 

Zarząd całej kolonji spoczywa w rękach ze
słańców. Jedynymi Europejczykami są tu: naczelny 
komisarz rządowy, dyrektor kolonji i dowódca 
straży europejskiej, składającej się z 9 osób. Po 
zostali urzędnicy, policjanci a nawet lekarze, rekru
tują się z pośród przestępców. Najwyższą władzę

mniej gotówki...
a temsamem powoduje jeszcze większe jej podro
żenie.

Wedle tego wykazu O Dieg banknotów w1 czasie 
tej dekady wynosił 1157'8 miljonów zł. W  zesta- 
wieńiu z sumą budżetu na! r. 1929/30 okrągło 2800 
mujonów — jeśt to obieg tak mały, że Każdy 
banknot mus' ponajmniej trzy razy w  roku przejść 
przez kasy państwowe, a jemsaimem zostaje unie
ruchomiony dla ruchu gospodarczego. Krąży 
wprawdzie (obok banknotów Banku1 Polskiego także 
bilon, któiego obrót m ożna przyjąć na okrągło 
250—300 jmiljonów zł., lecz i to niewiele popra
w ia sytuację, gdyż n. p. przy wpłatach dó Banku 
Polskiego (stosuje się, nieoficjalnje wprawdzie,

"graniczeniu w  przyjmowaniu bilonu.
Widać to z tego, żre cały zapas Banku Polskiego 
w pilonie srebrnym i niklowym wynosi 443.405 
złotych, a więc drobny ułamek kursującej ilości.

W szędzie panuje ogromny brak gotówki, w 
kupiectwie, w drobnym handlu, w1 rzenrieślnictwie, 
Ale minister skarby
f wydał aż 500 miljonów złotych ponad 

kiwoty,
przeznaczone przez budżet. Z typh 500 miljonow 
złotych nie zdał minister dotąd1 rachunku, za co 
postawi go też Sejm przed Trybunał Stanu. — 
S łusznie! „

Lwów pierwej niż Warszawa.
Odnośnie db notatki, Dodanej przez jedną z 

ajencji telegraficznych, jakoby przez warszaw ską 
Operę zapowiedziane wystawienje wagnerowskiego 
dramatu muzycznego „Zmierzch bogów’1 miało być 
pi er wszem w Polsce, należy stwierdzić, iż w iado
mość ta M ija się z prawdą, albowiem „Zmierzch 
bogów" wystawiony był we Lwowie jeszcze w  
sezonie 1909/10 z sławnym Bandrowskitn; jako 
niezrównanym odtwórcą bohaterskich postać’ wa- 
gnerowskicn. Kapelmistrzem był wtedy Anton; Rj- 
bera, wychowanek szkoły bayrenthowskiej. jego 
to staraniom i współudziałowi znakoimifego art 
Bandrowskiego Lwów zawdzięcza wystawienie ca
łego cyklu „Pierścień Nibelunga". A więć jeszcze 
przed wojną cała trylogja „Pierścienja" była wyko
nana u nas we Lwowie czyli że było to pierwsze 
wykonanie Całego cyklu w Polscj? i to, wzorem za
granicy, wszystkie cztery dzieła wystawiono w 
ciągu jednego tygudnia. Grd.

sądową wykonuje naczelny komisarz rządowy.
D la przestępców niepoprawnych i złośliwych 

istnieją specjalne więzienia na wyspie zwanej 
„W vspą wężów".

Mieszkańcy „królestwa zbrodniarzy* pochodzą 
ze wszystkich zakątków Indji W schodnich i po 
sługują się w mowie potocznej niezliczoną ilością 
narzeczy indyjskich. Często się zdarza, że jeden 
przestępca nie może się porozumieć z drugim.

Z biegiem czasu wytworzył się tu  jednak no
wy j§zyk, właściwie żargon, będący mieszaniną 
wszystkich niemal narzeczy indyjskich-

Je s t  rzeczą charakterystyczną, że w zbioro
wisku, złożonem z kilkunastu tysięcy skazańców,

, wypadki zbrodni są prawie zupełnie nieznane. W y 
starczy stwierdzić, że w ciągu ostatnich 10 lat 
zanotowano na wyspach Andamańskich zaledwie 
6 wypadków zbrodni-

„Mądrość“ pana Forda.
W  „Robotniku Polskim" (St Zjednoczone, 

Detroit) Czytamy:
„Co ppwien .czas spotyka się w pismach bur- 

żuazyjnych jakiś „wywiad pmsowy" z m agna
tem 'automobilowym Hermy Fordem, który .przestał 
już iod daw na „ciężko pracować", więc się bawi 
w „wyvncznię” i gada często takie „trzy po trzy”, 
że ma się w ażen ie , iż chyba zaczyna dziecinnieć 
w słonecznej Florydzie, gdzie zażyw a wywczasów 
na s ta rość.

Ostatnio zroDiono znowu z p. Fordem wywiad 
po „trudach” w swojej przepięknej willi w  Fort 
Myers, podczas gdy 150.000 robotników pracu.e 
w |ego zakładach z piekielnym pośpiech c|rr, dzień i 
not, powiększając mu co sekundę kolosalne bo
gactwa. .

Nagadał tym razerb p. Ford takich banialuk, 
jak 'np. to, że on zupełnie nie jest ,/przywiązany 
dó pieniędzy i nje wysilał się rygdy nad ich gro
madzeniem, że w  St. Zjednoczonych panuje obecnie 
jakiś wymarzony błogostan, każdy jma szansę do 
pracy, starych ludzi już niema, gdyż 50-letni m ęż
czyźni gajęci są pożyteczną pracą, zamiast prze
siadywać po kątach na bezcelowych pogadan 
kadh o higzeto i t. p..

Słowem powiedział pan Ford wszystko co 
wiedział i n;e zmiarkował wcale, że nie pow ie
dział nic — mądrego, co |tniu się zresztą trafiło 
nie (po raz pierwszy i pewno nie ostatni. Gdyby 
tak zamiast tego gadania spróbował się przejść w 
łachmanach 'robotnika ood brńtrnj fabryk detroir- 
kicn, nawet pod bramy swoich własnych zakładów 
w Dearborn i spróbował znaleźć tę pracę, której 
tak mają (mieć teraz wszyscy poddostatkiem — 
możeby się na przyszłość ugryzł w  język, zanim 
wypowie jaką nową „mądrość”.

z. n . m. s.
We wtorek, dnia 12. b. m. o godz. 7. wiecz. w 

lokalu przy ul. Sykstuskiej I. 2t. II. p. odbędzie się 
J-eferat tow. Salamandra na temat: Projekt zmiany 
konstytucji. Gośp.ie i słuchacze są mUe widziani. 
Lewfilis, seiKr. Haducii, pr-ewodti.

W Polsce coraz

Kolonja karna w  Indjach.
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f o z c z e i n a  p r o w o h a c ia  n o m in a łó w
? Rady przybocznej.

B iała , o d n o w io n a  sa la  R a d y  m ie jsk ie j 
R y la  w c z o ra j  w id o w n ią  n ie s ły c h a n ie  im per-. 
ty .iierickiego i b u tn e g o  za c h o w a n ia  się łzw. 
kł. g o sp o d a rc z e g o , w  sk ła d  k tó re g o  W cho
dzi k ilk u g lo w y  k lu b  z e sp o łu  stu . Id e o lo g o 
wie, lego o b o z u 1 tjGjmfli ziasileni o s ta tn io  je- 
sizcze k ilk u  o so b a m i osław ionem u ze sw o je j 
en d e c k ie j p rz e sz ło śc i, ja k  p. inż. O p o lsk im . 
D o b ra n e  to w a rz y s tw o  p o s ta n o w iło  z a in ic jo 
w a ć  „n o w y  knirs w R ad z ie  P rz y b o c z n e j 
i w y s tą p iło  z w n io sk ie in , k tó ń y  b y t  ly p o - 
w ą  p ro w o k a c ją ,  Iraijconą w  tw a rz  s z e ro 
k im  m a s o m  m . L w o w a , p o z b a w io n y m  o d  
la t m o żn o śc i d e c y d o w a n ia  w  d ro d z e  w y b o ru
0 sk ład z ie  sw o ic h  p rz e d s ta w ic ie li  n a  r a tu 
szu. E k s -e n d e c y  W p ro w ad zen i na  ra tu sz  z 
w oli c z \n n ik ó w  ac b n in is lra cy jn y lcb  p o zw o lili 
so b ie  na  p o g w a łc e ń  ie z a k re s u  diziałai ia R a 
d y  p rzyboczhćfj i p ró b y  p rz e fo rs o w a n ia  re
zo lu c ji o c h a ira k le rz e  w y b jfn ia  p o lity c z n y m , 
w y m ie rz o n e j p rz e c iw k o  p rz e w a ż a , ące j czy
ści n asz eg o  sp o łecz eń s tw a . P a n o w ie  ,,iiom i- 
n a c i“ u s iło w a li w  len s p o só b  podłs.®jĘ się 
pod  o p in ie , ja k o b y  w ła śc iw e j re p re z e n ta c j i  
m . L w o w a . R e z o lu c ja  w y m ie rz o n a  b y ła  
p rz e c iw k o  p ro  je k lo w i n a p ra w y ' k o n s ty tu c ji  
zg ło szo n e m u  p rzb z  w szy s tk ie  s t ro m p e tw a  le 
w icow e i d iem okra tyczne . w  S e jm ie , a  wszy
w a ją c a  ca le  sp o lecz . dło z je d n o c z e n ia  się  
p rz y  p o d ję te j  p rzez  RB „ je d y n ie  rea in e ., 
ak c ji z m ia n y  u s t r o ju  p a lis lw o w eg o . R efe - 

-trent tego W niosku  z z e sp o łu  s tu  p o s iłk o w a n y  
tym  ra z e m  p rz ez  k lu b  g o s p o d a rc z y  i C h a d e 
c ję  p. D o m aszew icz , o śm ie lił się n a z w a ć  ów 
p ro je k t se jm o w y  z a m a c h e m  n a  c a ło ś c  p a ń 
s tw a  Y T en  n ie s ły c h a n y  jrro  w o k a l o rsk i w y
s tę p  uino'żli\\ io n y  p rz e z  n ie ś w ia d o m o ś ć  a 
m o że  i !złą w o lę  p  K o m isa rz a  rz ą d u , o b o 
w ią z a n e g o  d o  'śc isłego  p rz e s trz e g a n ia  z a k re 
su  c z y n n o śc i m ia n o w a n e j R a d y  'w y w o ła ! na 
isali o g ro m n e  w z b u rz e n ie .

T ony. H e r s z t a ,  w U s im e m  p r z e m ó w ie n iu  
.z a p r o te s to w a ł p rze lc iw  w n io s k o w i ,  n a  ja k i  
s o b ie  p o z w o l i ły  ń g r u p o w a iiu a , t y le  m ó w ią 
c e  o  sw e j  b e z p u id y jn o ś c i .  W n io s e k  te n  j e s l  
p r o w o k a c ją "  w o b e c  tyićh u g r u p o w a ń ,  w  ra -  
lziei p rzy b o cz ln ie j, k tó r e  p r o je k t  B e - B c  o  

z m ia n ie  k o n s t y t u c j i  u w a ż a ją  za  s z k o d l iw y
1 w n o szący  zarzfew ie w a lk  sp o łe c z n y c h  i 
b  a r  od o w  o śc  i o  w y cjti. Mowioa o św iad c za , żei 
k lu b  g o s p o d a r (c!zy w n o s i d o  o b ra d  R ad y  
p rz y b o c z n e j fe rm e n t u s iłu ją c  p rz e m y c a ć  
KWelstje p o iily c zn e , k tó re  ze s f e ry  d z ia ła n ia  
R a d y  p rz y b o c z n e j są  w y k lu te  orie. R ęk aw ic ę  
r z u c o n ą  so c ja liśc i p o d e jm ą  i n ie  on i b ę d ą  
żałow adi sk u tk ó w 7 n a rz u c o n e j  im  ta k ty k i — 
P o d  k o n ie c  m ó w ca  a p e lu je  d o  K o m isa rz a  
R ząd u , aby  się trz y m a ł re g u la m in u  R a d y  i 
w n io sk u  n ie  p o d d a w a ł pod  g ło so w an ie . P o 
d o b n ą  d e k la r a c ję  imienie-m, k lu b u  u k r a iń 
sk ie g o  złożył dir. H o  Wy ko  w ieź.. A n a lo g ic z n i 
b y l o .s tan o w isk o  k lu b u  źyWow , re p rc z e ń lo -  
'wamegio p rzez  D |y S c h m o ra  kH.

D ru g i p rz e d s ta w ic ie l  Z e sp o łu  S tu  p. D r. 
N o w a k -P rz y g o d z k i u s iło w a ł w to n ie  wiejoo- 
w y in  b ro n ić  p ro je k tu 1 ;sw o |egb  k lu b u , u le  
zd o b y ł isię j e d n a k  n a  n ic  w ię c e j ja k  na  a r -  
g u ln e ń ly  ty p o w e  e n d e ck ie  i n a c jo n a lis ty 
c z n i1. .

D o b rą  o d p ra w y  te j ,,,c z w a rte j  b ry g a d z ie  
z  R a d y  m ie jsk ie j d a l  tow . Ż elaszk iew icz  p o d  
n o sz ą c , że s o c ja liś c i n ig d y  n ie  z a a p ro b u ją  
tego  z a m ę tu , k tó ry  u s i łu .ą  w p ro w a d z ić  w  
(Społeczeństwo p a n o w ie 1 z BB. i ich  n a jn o w s i  
p rz y ja c ie le . W o w ra  zaslrzlega s ię  ażeb y  r o 
b o tn ik ó w  p a tr jo ty z m u  liczy li ci p a n o w ie , — 
k tó rz y  w o k re s ie  w a lk  o P o ls k ę  c h o w a łi  s ię  
z a  p le c y  k la sy  robotniczej. R o b o tn ic y  s p e ł
n ili wówćzyik sw ó j o b o w ią z e k , a le  n ie  w idlać 
b y ło  na  tro n C ie  ty c h , k tó rz y  ta k  g a r d łu ją  
d ż is ia j za  p ro w o k a c y jn y m  w n io sk iem .

S k o m p ro m ito w a ł .się d o sz c z ę tn ie 1 sw o im  
w y stęp e m  w o b ro n ie  w n io s k u 1 p. p os. S tro ń -, 
sk i w ed ług  k tó re g o  p ro je k t  z m ia n y  k o n -  
„slytueji o p ra c o w a n y  p rz e z  BB je s t  w y razem , 
życzeń i p ra g n ie ń  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a

J P o m im o  ja s n o  p o s ta w io n e g o  ż ą d a n ia  
p rz ez  k lu b  so c ja lis ly c z iiy , k o m is a rz  rz ą d u  

, N a d o lsk i p o d d a ł lei i w y z y w a ją c y  w n io se k  
p o d  g lo so w an ie , który rz ecz  j a s n a  p rz e z  
w ięk szo ść  m ia n o w a ń c p w  p. w o je w o d y  zo- 
s la l u c h w a lo n y . P o  p rz e g ło s o w a n iu  p. ko-, 
m jsairz N a d o ls k i znowm p o z w o ill  so b ie  n a

| z ła m a n ie  r e g u la m in u  o d m a w ia ją c  tow . S k a
la  ko w i g ło su  w- sp raw 7ie z ło że n ia  o d p o w ie d 
n ie j d ek la r-ac ji k lu b u  P P S .

P ro w o k a c ja  sp o tk a ć  się m u s ia ła  z je d y 
n ą  d o p u s z c z a ln ą  w  ły ch  w a ru n k a c h  odpo ' 
W jedzią. R a d n i .soc ja liśc i w y sz li z e  sali. — 
P rz e łą c z y li  się do n ic h  ra d n i  U k ra iń c y .

W y w o ła ło  lo d u ż ą  k o n s te rn a le ję  n a  sa li i 
w ro g ie  o k rz y k i p o d  ad ń esem  R a d y  P rz y 
b o c z n e j ze s tro n y  lic zn ie  nd  g a le r ja c h  zg ro 
m a d z o n e j  p u b lic zn o śc i — W ty m  n a s t ro ju  
p rz y s tą p il i  jio zo sla li r a d n i  d o  d a lsz y c h  o- 
brad.

Protest przeciw proIeKfourt o podatku budowlanym.
Z k o lc i im ie n ie m  w sz y s tk ic h  k lubów 7 z ło 

żył d r .  B rzesk i n a s tę p u ją c y  w n io se k  n ag ły , 
u c h w a lo n y  je d n o g ło ś n ie :

R ad a  p rz y b o c z n a  u z d a ją c  k o n iecz n o ść  
ja k  n a jry c h le js z e g o  z a ła tw ie n ia  kwre s tj i  m ie 
sz k a n io w e j s tw ie rd z a , że p r o je k t  r z ą d o w y
0 p o d a lk u  m ie sz k a n io w y m  o b c iąża  je d n o 
s tro n n ie  p ra w ie  'w y łączn ie  lu d n o ść  m ie js k ą  
k ló ra  się z n a jd u je  i tak  w c iężk iem  p o ło że 
n iu  g o sp o d a rc z e m . W  m ia s ta c h  są  m a sy  
b e z ro b o tn y c h , n isk ie  p la c e  ro b o tn ic z e  i p o 
bo ry  u rz ę d n ik ó w 7 p a ń s tw , i p ry w a tn y c h , 
w o b e c  w z ras ta jiąd e j d ro ż y z n y  n ie  w y s ta r 
c z a ją  n a  z a p ła tę  o b eć n eg o  k o m o rn e g o  i 
s k ro m n e  w y ży w ien ie  ro d z in y  R ęk o d z ie ln icy
1 k n jłcy  z p o w o d u  z a s to ju  w k o n s u m e ji  i  
o n c iąż eń  p o d a tk o w y c h  z n a jd u ją  się  ita  ddo- 
dize d o  u tr a ty  sam o d z ie ln e g o  s ta n o w is k a . — 
T y m  w sz y s tk im  w a rs tw o m  p o d w y ż k a  k o 
m o rn e g o  g ro z i riiłiuą ek o n o m iczn ą .

P ro je k t rz ą d o w y  n a r u s z a  p rz e to  w w y 
so k im  s to p n iu , o g ó ln e  z a s a d y  s łu sz n o śc i n ić 
d a t,e ż a d n e j g w a ra n c j i  o s iąg n ięc ia  z a m ie rz o 
n eg o  celu  i u t r u d n ia  in ic ja ty w y  p ry w a tn ą  
w  d z ia le  b u d o w la n y m  z a g ra ż a ją c  s p ro w a r
d ze n ie m gwałtowniej zw y żk i icen.

W o b ce  tego  R a d a  p rz y b o c z n a  p ro s i  k o 
m is a rz a  rz ą d ii .  ab y  tę  .rezo lu c ję  p rz e d s ta w ił  
d e c y d u ją c y m  (czynnikom  w  W a rsz a w ie 1, zaś  
ze sw ej S tro n y  wszywa lw o w sk ic h  piosłów  
i ś e ń a to ró w , „b y  z icałą e n e rg ją  p rz e c iw 
s taw ili s ię  w e jśc iu  w ży c ie  lego n a d 1 w y ra z  
szk o d liw eg o  p ro je k tu  w7 fo rm ie  p rz e z  r z ą d  
p r  o p o n  o w a n c j . '

Emerytura dla wdowy 
po śp. Gakliku.<a, r

N astęp u fe : r a d a  p rz y b o c z n a  u c h w a liła  
p rz y z n a ć  w d o w ie  p o  tra g ic z n ie  z m a r ły m  
k o n d u k to rz e  tra m w a jo w y m  L e o n a rd z ie  G a- 
k l ik ń  o ra z  je j  d z iec io m  e m e ry tu rę  d o  w y so 
k ośc i aioi maii;iiyLQh o s ta tn ic h  jeg o  p o n o ró w 7, 
z tern , że r ó ż n ic a ,w y p ła c a n a  będ 'zie z fu n 
d u s z u  g m in y

Z p o rz ą d k u  o o ra d  za la tw n o n o  p o z a te m  
k ilk a  isp raw  a ni. in. u c liw a lo n o  z m ia n ę  
u c h w a ły  R adły p rz y b . d o ty c z ą c ą  sp rz e d a ż y  
g r u n tu  a rly ,s to m  te a tr ,  w  ly m  k ie ru n k u , że 
g ru n t te n  p rze.c liodzj n a  w ła sn o ść  z w ią z k u  
arly slo w r scen  p o lsK icb  a  n ie  s j ie c ja ln ii  d ta  
g n ia z d a  lw ow tskiego.

W czorai o godzinie 1 szej popołudniu odbył się 
pogizeo Jaiosława Luoowiicza, który jak wiaoomo, 
po njcudakim napadzie na listonosza, ątnjiertfelniu 
postrzelił kuiiduktora Gaklika i posterunkowego 
Bobaka.

O godzinie 3-piej poporudniu, o której, jak za
powiadały klepsydry, miał się odbyć ten pogrzeb, 
zebrał się obok anatomji liczny tłujni' Ukraińców, 
w raz z postem Leszczyńskijnu Dowiedziawszy się, 
iż pogrzeb już się odbył, zebrani zamierzali udać 
się na grób Lubowicza. Część ich zdołała dostać 
się za ogrodzenie cmentarne, pozostałgeb zaś roz*W 
prószyia policja. Nad grotem  śpiewano i w ygła
szano antypaństwowe przemówienia. OĆfdżiat po
sterunkowych po półgodzinnych staraniach zdołał 
usunąć demonstrantów7 z cmtentarza, przyczem a- 
resztowano kilkanaście osób. Będą oni odpowiadać 
za opór władzy. 1

W śród demonstrantów7 przew ażała (młodzież.
Zastrzelony Lubowidz był synem ruskiego księ

dza i studentem IV roku praw  U. J. K.

Pogrzeb śp. Gaklika.
oaoędzie się dziś w niedzielę, o godzin;e 3.30 po
południu z  krypty przy kościele 0 0 .  Bernardy 
nów na cmentarz Janowski. W  pogrzebie wezimą 
giemialny udział funkńonarjusze Miejskich Zakła
dów Elektrycznych, pocztowcy i funkcjonarjusze 
policyjni.

Wyniki śledziwm zachowuje policja w ścisłej 
tajemnicy (Wszystkie wieśęi, jakie k rążą w (mieście, 
nie ipodajemyi ze względu na cenzurę.

Ukraińskie (pisma podały, iż w związku z typij 
napadem aresztowano Piotra Hapija, również syna1 
ruskiego księdza, który pożyczył Mecukowi swe 
ubranie, gdy ten wybrał się do realności iprzy ul. 
Gródeckiej 1 89 w7 celu dokonania rabunku.

Wyniki śledztwa zataczają szerokie kręgi, —. 
wczoraj jednak nikogo więcej nie aresztowano w  
związku z tylri napadem.

Z sali sądowej.

Wielka afera przekazów dolar, przed sądem.
Wczoraj ostatecznie zakończoną została rozprawa 

przeciw dr. Kolnikowi J innym oskarżonym. Przema
wiali: dr. Pierack1, obr. uewjckiego, dr. Weinsaft, 
drugi obrońca dr. Rolnika, dr. Tyczyński, obrońca

Fenza, oraz dr. Insler obr Pis ty nem
Po przemówień7ach, przewodniczący powiadomił 

obecnych, że wyrok będzie ogłoszony w e wtorek o 
yodzijnie! 1 ^popołudniu, t r

3 lat* więzienia za zabójstwo noworodka.
, Dnia 14. grudnia ordynans kapitana Z. znalazł 
W piwnicy realności przy ul. P!otra i Pawia *zwlok- 
noworodka, w  połowie zjedzone przez koty. Oka
zało się, że ma%ą niemowlęcia by ta 35- letnia w do
wa, Franciszka Mazepa, służąca. Sekcja zwłok usta
liła że noworodek został uduszony przez matkę zaraz 
po urodzeniu.

Wczoraj stanęła Mazepowa przed sądem przysię
głych i na podstawie ich werdyktu, trybunał skazał 
ją jia 5 late |ciężkiego Więzienia.

Obrońca dir. Szewczuk, wniósł zażalenie niewa
żności.

Rozprawie przewodniczył r. Zgóralski, osKarżał 
prok. Bizup.
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Z ruchu Zawodowego Związku dozorców domowych „Praca" we Lwowie.

Walka o umowę, zbiorową.
Celem regulowania stosunków wzajemnych 

między właścicicląmi realności, a dozorcami, za
w arta została umowa zbiorowa w roku 1926. — 
Ostateczne (prolongowanie jej1 nastąpiło do 31. mar
ca 1929 r. Ostatnio p. inspektor pracy zwołał kon
ferencję, celem zawarcia ncwej umowy zbiorowej. 
W  toku obrad właściciele realności na czele z Dr. 
Landesem kategorycznie żądali, ażeby w nowej

przeważnie w suterynach lub na poddaszu.
Słowem jjokoło 80 proic. (mieszkań przez dozor

ców zajmowanych, są wprost nidmożliwe, by wo- 
góle człowiek mógł w nich |m;ieszkać.

1 w tej właśnie nowej umowie żądają właści
ciele realności zerwania stosunku służbowego, bez 
(powodu, -by mogli w [miejsca starych dozorców1, 
którzy iżypie sw e i zarowie sterali dla kamieniczn^-

upiowie |był punkt, iż stosunek służbowy z dozorcą ków zaangażować innych dla siebie dogodnych.
.noże jbyc cez powodu rozwiązany w każdej jchwil'1 

Przedstawiciele Związku „Praca", broniąc się 
przed taką umową, dotychczasowa bowiejm' uhiowa 
takiej klauzuli nie zawierała — a tylko, że o ile 
właściciel realności żąda zerwania stosunku służ- j 
bowego z dozorcą musi przedstawić w Komisji j 
Rozjemczej lub w Sądzie Pracy powody. f

Do podpisania nowej umowy nie przyszło, a p. • 
inspektor pracy zwrócił się do odpowiedniego Mj- ) 
nisterstwa, celem zwołania nadzwyczajnej komisji 
w  celu przeprowadzenia nowej umowy żbiorowej.

W  tejże, sprawie odbyły się 2 wielkie zgroma
dzenia dozorców i dozorczyń m. Lwowa, na któ- j 
rych tow. Folmes zdał obszerne sprawozdanie z | 
konferencji, zaznaczając, że nie od dziś dozorcy! 
domowi walczą o zdóbycie ustaw, któreby legulo- 
wały stosunki nięzmiernje ciężkie dla tej części kla- 
syi pracującej. W.ele razy udawały się nasze diele- 
gacje do wszelkiego rodzaju w łaaz w  celu uzy
skania rozporządzeń, polepszających i regulujących 
byt nasz, wszędzie obiecano nam wiele i... nic, 
po za obiecankami nie zrobiono, jesteśmy poprosłu 
niewolnikami właścicieli realności.

Dozorca każdy musi się zastosować zgóry do 
określonych przez właściciela realności żądań, które 
są w prost nie do przyjęcia, lecz z braku mieszkań 
zmuszem są dozorcy wynajimlować się na najmedb- 
gcdniejszych warunkach

W szystkie czynność aozoica wyitonuje bez
płatnie, jedynie za mieszkanje, które w dodatku 
są  niehigieniczne, wilgotne, brak w nich podłóg 
w innych zaś okien lub1 pieców. Mieszczą się one

Piętnujejray ich nikczejmność w oczach całego kul
turalnego społeczeństwa i opinji robotniczej.

Folmes Józef, 
przewodu. Związku „Praca".

Czy o lem wis Magistrat?
Przy ul. Pełczyńskiej 1. 33 jest właścicielem 

realności p. Deic Stanisław, który oprócz tego po
siada jeszcze jedną kamienicę i paridelę w tej1 ulicy 

I oto tenże właściciel realność- każe swej do- 
zorczyni wynosić śmiecie z ul. Pełczyńskiej 33 
na ul. Obćrtyńską. Proceder ten trw a od1 8-miu1 
lat i cała kupa śmieci leży na ul. Obertyńskiej, a 
M agistrat kosztem swoimi wywozi śmiecie, nie- 
wiedząc skąd to się bierze. Obecnje p. Dec dalej 
rozkazuje 'swej dozorczym wynosić śmiecie i śnieg, 
a gdy ta odiuówiła wniósł skargę do Sądu o ru- 
m aicję, ,

Zwracamy się do M agistratu, ażeby zmusił P- 
Deca, by śmiecie na własny koszt usuwał.

Folmes Józef, 
przewodniczący Związku „Praca"-

Pkga ulicznych oszustów we Lwowie.
(M  sze reg u  lu t g r a s u ją  o szu śc i tom ba-* 

k o w i we L w o w ie  i n a  p ro w in c ji .  O p isy  i cli 
s p ra w e k  p ra w ie ż e  c o d z ie n n ie  p o ja w ia ją  się  
w  dżie łnu ikao li, W ład z e  ro z e s ła ły  n a w e t p o u s  
ozenie do  w sz y s tk ic h  u ,rzędów  g m inny ich  w  
k ra ju ,  ab y  w y s trz e g a n o  s ię  p rz e d  lego ro 
d z a ju  o szu s tam i. P o w ta rz a ją c e  s i r  je d n a k  
s ta łe  w y s tę p y  s p ry c ia rz y  św iad c zą , że n a  
p ro w in c ji  lu d P o ść  m a ło  cz y ta  gazet. W s k u 
tek  legio w ie le  niigszkańc*ó\v. w si i [m iasteczek  
p o d a  o f ia r ą  r a f in o w a n y c h  rz ez im ie szk ó w . \ 

W c z o ra j z ja w ił się w  p o lic ji  J a n  S u clg  
zam . w  Iw o n ic zu  i p o d a ł, że w  c z a s ie  gdy) 
g 'dy p rz e a b o d z il ul. d o ja z d o w ą , p rz y s tą p iło  
d o  n iego  d w b c h  o so b n ik ó w , k tó rz y  z a o f ia 
ro w a l i  m u  k u p n o  ła ń c u s z k a  i 2 o b rą c z e k , 
tw ie rd z ąc , że są  s p o rz ą d z o n e  ze z ło ta . Suicli 
z ra z u  w z b ra n ia ł  s ię  p rz e d  k u p n e m . N a  n a 
lega ni je d n a k  je d n e g o  z o szu s tó w , że odKup*1 
od1 n ie g o  te św ieicide łka z z a ro b k ie m  250 
zł., d d n o sz ą c y  z a p ła c i ł  650 zł. P o  o t r z y 
m a n iu  p ie n ię d z y  o b a j n icp o n ie  zb ieg li. S u c b  
s tw ie rd z ił n a s tę p n ie , że n a b y te  p rz e d m io ly

d)ział filmowg.

W paru słowach.
NOWY FILM jANNINGSA, reżyserowany przez 

Lewisa Milestone, nazywać się będzie „Zdrada" (Be- 
irayap. Pozostałe role gjowne wykonają Esther Ral- 
stoYr i Gary Cooper. W  filmie tym Janrdngs gra majora 
armii szwajcarskiej, którego żona zdradza z [jego naJ- 
lepszym przyjacielem.

IDEALNE MAŁŻEŃSTWO. Znana aatorka filmo
wa, Bebe Daniels wynalazła niezawodną formułkę ide
alnego małżeństwa. Urocza B ete twierdzi, że w  mał
żeństwie, tak jak w  spółce handlowej obie strony 
powinny "Wnieść jednakowe udziały * dodaje: „Mój 
mąż musiałby 'kochać mnie zupełnie tak samo, jak 
i ja jego, musiałby mnie tak samo szanowdć, musiałby 
posiada: tyleż intehgencj1, humoru, powodzenia, si- 
łjy: [woli i izdotaośiei do interesów ico I ja. Ale ani o 
krztę więcej, bo wówczas równowalga byłaby za
chwiana. Ponieważ jeanak, jak dotąd, nie udało m1 
się spotkać mężczyzny, któryby odpowiadał oówjjż- 
szym warunkom, w ięc zapewne zostanę starą panną."

CHARLES ROGERS I NANCY CARROLL, Wyko
nawcy ról głównych w filmie Paramountu p. t . : 
„Trzykrotne wesele'* ukażą się znów1 razem w  filmie 
tejże Wytwórni p. t . : „Close Harmony".

JEGC PIERWSZA BRODA. Rićhard1 Arlen, słyn
ny odtwórca roli Davy'ego Armstronga w  filmie p. 
t. „Skrzydła", po faz pierwszy w  swem życiu za
puszcza brodę. Dzieje się to naturalnie na Skutek żą
dania reżyserów Coopera i SchcedSacka (twórców 
„Changa"), którzy realizują obecnie film p t . ; 
„Cztery pióra". Akcja tego filmu Wymaga bowiem, 
aby główny jego bohatei, którego odtwarza Arlen 
był mężczyzną brodatym.

MOCE CHINSKIF Tytuł filmu „Tony War**, W 
którym role gtówne wykonają FloreUce Yidonf i Waljaica 
beetry, zmieniony został na „Chinatown Nights" t. 
j. „Noce Chińskie**. Reżyseruje twórca „Skrzydeł** — 
William Welman.

PONAD 4.000 statystów w' fu mac u Daramountu. 
Firma Paramount zatrudnia w  obwiń obecnej 4.00C

statystów przy produkcji 12-tu filmów dźwięko- 
j Wyrb.

INTERESUJĄCĄ ANKIe TA. Jedno z pism ame
rykańskich zorganizowało ankietę potidędzy aktorami 
Paramountu na temat: „Jaką postać hisloryczną chcia
łabym odelgrać w filmie?'* Odpowiedzi były między 
innemi następujące: Clara Bow chciałaby grać Ma
dame Dubatry, John Cromwell — Abrahama Lincolna, 
Gary Cooper — Washingtona. Lane Chandler zaś —  
Buffalo Billa. Bebe Daniels wybrała sobie naturalrbe 
taką posiać historyczną, która pozwoliłaby jej uka
zać się w spodniach, a więc... Joannę d'Apc.

NAJWIĘKSZE ATELIER filmów dźwiękowych 
znajduje się w specjalnie na ten cel nowówznieski- 
nym pawilonie przy wytwórni Peramcuni. Budynek 
ten zawiera A sceny do zdjęć, sale próbuje i dhłodnie, 
o,raz wyekwipowany jest w  najnowsze urządzeniu te
chniczne. 1

Dojnj inent chwili.
Jak żyją i umierają bogacze 

naszych czasów.
NEW YORK. — Zmarły' w Medjolanie po 

nieszczęśliwym wypadku podczas wyścigów sa-1 
mochodowych hrabia Ztrorowski, pozostawił for
tunę, oszacowaną na ,4,647.236 dolarów i

Zborowski urodził się w Ndw! Yorku, ale 
większą część żiyicia spędził w  Londynie. W  te
stamencie sporządzonym w Londynie, Zborowski 
zapisał 3,296.145 dolarów' żonie, resztę fortuny) 
w sumie przeszło 500 tysięcy dolarów  podzielił 
pomiędzy' 4 swych przyjaciół i adwokata Gricd 
Hutctnsona, Chcąc uchronić swych spadkobierców 
od wysokiph podatków spadkowych, pobieranych 
przez skarb angielski, hr. Zborowski przepisał 
swój majątek na utworzoną speczjalnie w1 tym celu 
hiszpańską kompanję realnościową „La Coufianza 
of Berica Corp"., mającą swą siedzibę w Madtycic 
W  ten sposób szacunek podatkowy majątku jego, 
przeprowadzony prze urząd angielski wynosił za
ledwie 184 680 doi.

sp o rz ą tfz o n e  b y ły  *ż ta n ie g o  m e ta lu .
(Tego sam eg o  cłnia p a d ł  o f ia r ą  ta k ie g o  

sam eg o  o sz u s tw a  M ik o ła j B a c h u r , zam . w  
Beireży, p o w  T u lrk a , k tó ry  \\v ul. G ró d eck ie ! 
z a p ła c ił  d w o m  o so b n ik o m  za podoblnS  św ie
c id e łk a  18 d o la ró w  i  20 złotyich.

O b a j p o sz k o d o w a n i a g n ó s k o w a li  nastę-i 
p n ie 1 o s z u s tó w  z Totogjrafji. N a  tej p o d s ta w ie  
a re s z to w a ła  p o lic ja :  A d o lfa  W e i s e r  a i  W ł. 
T ro c z y  lisk i ego, zam  .w  K le p a ro w ie , oraz! 
F ry d e r y k a  T a u b e ra .  B y li o n i k a r a n i  k ilk a 
k ro tn ie  za  p o d o b n e  o szu stw a .

Najwspanialsze klejnoty
świata.

Najwspanialsze klejnoty św iata są, jak wiado
mo, w posiadaniu dość licznych a nieograniczenie 
wprost bogatych m aharadżów 1 indyjskich, którzy 
w  swych skarbraicb przechowują ogromne ilości 
najdroższych kamieni, nieznanej i niewidzianej 
dotąd wielkości i piękności, laKjch nie Dosiadają 
żadne dwory* panujące ani zbiory amerykańskich 
kiezusów. Pewne pojęcie o skaąbadi maha
radżów diaje pizepiękna kolekcja klejnotów, jaką 
jeden z książąt oddał do oprawienia znanemu) 
jubilerowi paryskiemu Cartierowi. Cała ta  ko
lekcja oprawiona została przez Cartiera w' dwie 
tylko sztuki łańcuch i kolję. Łańcuch z litego 
złota o 22 ogniwach ma w każdyjmi z nich po jed
nym brylancie wielkości mniejwjęcej naszej srebr
nej złotówki, u dołu łańcucha Zwisa w spaniały 
brelok z trzech olbrzymich nieszlifowanych dja- 
mentów wielkości dużego jaja. Kolja ze względu 
na wielkość osadzonych W niej klejnotów podobna 
jest raczej do szerokiego pasa, wysadzana jesf 
ogromne|mji o przepięknym blasku szmaragdami 
wielkości prawie takiej jak nasze dwu-złotów- 
ki. W artość tej kolekcji, która — jak oświadczył 
uibilernwi właściciel stanowi tylko drobną część 
ego zbiorów — "określona jest na okuło 100 

miljonów złotych

fykłady Uniwersytetu Ludowegn
i T . U. R. we Lwowie.

Niedziela, 10. b. m. godz. 4.30 pop. Stowarzy
szenie „Praca" Rynek 8. I. p., tow. W . Kwiatea ,;0  
Sądach Pra.uLj".

Poniedziałek, 11. b m. yodz. 7-ma wiecz.- Z w  
ZaW. Kolejarzy, Gródecka 69, p. prof St. Bełzo- 
wśki „Rewolucja Francuska**, cz. III. z obrazami 
świetlnymi.

Poniedziałek, 11. b. m. godz. 7-ma wieoz. „Ogn1- 
sko“ Drukarzy, Piekarska 18 I. p., p. prof. dr. J. 
Rogowski „Egipt, — krajobraz, ludność i kultura" 
z przeźroczami.

Wtorek, 12. fi. m- godz. 7-ma wiecz. Lw. Org'. 
Mlodz. TUR., Rynek 8. I. p., tow. M. Hanlciewicz, 
„Walki o Niepodległość Polski".

Wtorek, 12. fi. m. godz. 7-ma punktualnie Un. 
Ludowiy, Bourlardn 1. 5., Kurs Geografji gospodarczej 
Polski.

Wtorek, 12. fi. m. godz. 6-ta wiecz. Zw1. Zaw. 
Rod. Budcwlanyćh, Ossolińskich 10, I. p. tow. K 
Ermicl „Dyktatura czy demokracja".

Środa, 13. fi. m. godz. 7-ma wiecz., Zw. Zaw, 
Stolarzy, Piesza 1. 2, I. p. p. kustosz H. Cieśla „Hi- 
storja- jednego krzesła" z przeźroczami.
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Łańcuch prasowy
z  okazji 10-clo lecla.

W ezwana przez tow. Chanową, składam 5 .— 
zt. na fundusz prasowy „Dziennina Lud.“ i wzywam  
dr. Tumidajskiego, dr. Mossora, dr. Ciep^Iowskie- 
go, dr. Oksne.ra, dr. Rapuporta. dr. Mandybura, dr. 
Grunda, < i dr. Singera do złożenia odpowiednich 
kwot na ten sam cel. M arja D? obuto wa.

W  myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dn:a 
3. marca b. r. składa Związek Pracowników sto lat - 
śkićh ,,Zgoda" kwotę zł. 75.— na fundusz praso-, 
wy „Dziennika Ludowego".

Za Z arząd : Tylipsfci.

W ezwany składam na fundusz prasowy 5.— zł. 
i wzywam tow.: Jana Oiczyńskjego, Jana Dudę, Ste
fana Brodzińskiego, wszyscy z Sambora, parowozo
wnia do złożenia odpowiednich kwot.

K wadowski.
W ezwany składam na fundusz „rasowy „Dzień 

Lud." kwotę 5.— zł. i wzywam tow.: Pastucha A- 
idksandra, Lotockiego Ignacego, Hładyiewloza Teofila 
Jolzię Piotrowslką i Leontynę Huczyńską wszyscy z 
Drohobycza, Kasa chorych do złożenia odpowiednich 
kwot. Trunkwałter.

W ezwany przez tow. Wyrostka i Tumiriajskie- 
go składam na fundusz prasowy „Dzień. Lud." zł. 
5.— i wzywam tow. Harmatę Adama Strzyżów n- 
W. Kasa chory d i, Żeighickiego Stan Brzeżany, Kasa 
Chor. i Mary tchnę Rosenberg, Polanka ad Krosno.

( Adamski Franciszek.

Wezwany składam na funousz prasowy 1.— zł.
Żuk Antom.

Oddział Rob. Przem. Met. w  Polsce w Glinniku 
Aiarjampolśkim, wezwany pirzez Oddział w Bitkow^e 
iskłada na fundusz prasowjy „Dziennika Ludowego" 
125.— (zł. i 'wzywa: Oddział Zwiążku Rob. Met. w 
ban oku, Oddział Zw Rob. Met. 'W Krośnie i Oddział 
Związku Rob. Przem. Chemicznego W Libuszy, p. 
Gorlice do złożenia takich samych kwot.

Z arząd.

Literatura, nauka i sztuka.
tEPEHTUAH TEATHŁJ WIELKIEGO >

Niedziela, o 4-tej „Nóżki na stół"
Niedziela o 7.30 „Księżniczka dolarów". 
Poniedziałek, o godz. 5-tej „Powrót Taty".

—o—
•REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

Niedziela o 3.30 „Damn i Huzary*.
Niedziela, o 7.30 „Murzyn Warszawski". 
Poniedziałek wyjątków'o o 8-mej „jedna jedy

na noc". i
—o—

REPERTUAR Biu r a  KONCERTOWEGO M. TUe k KAj
Poniedziałek, 11. marcia: Yera Schwarz, prima 

.donna opery wiedeńśkiej.
—o—

KOŁO MANDOLINISTÓW „TYPOGRAPHiA", u- 
fządza w niedzielę, 10. marca 1929 w: sali stow. 
drukarzy „Ognisko", ul. Piekarska 1. 18. w  roczni- 
(6ę założenia Koła Wiepzór Miu^ylki i  Pieś|ni, z łaska 
tWym współudziałem W P. L. Frankowskiego i Cho
ru Drukarzy Lwowskich. Dyrygent ork. ob. St. Tka
czuk. Dyr. Chóru ob. A. Kinalski. Początek 'punktu
alnie o godz. 7. wiedz.

ZE „SCENY GWIAZDY". Dziś w  niedzielę 10. 
10. b. m. zespół „Soeny Gwiazdy" wystawia stylo
w ą komedję w  3 autach Edmunda Rostanda p. t. 
„Romantyczni". Ilustracia muzyczna spoczywa w rę
kach 'prof. Kazimierza Abratowskiego. Początek punk
tualnie o godz. 7-mej wieczór.

KONCERT VERY SCHWARZ. Odroczony z powodh 
przeszkód komunikacyjnych i mrozów, koncert $łyn 
nef śpiewaczki, primadonny opery wiedeńskiej Very 
Schwartz, adbędzie się w  poniedziałek 11. marca. 
Zakupione bilety z datą 11. lutego ważne. Mała ilość 
pozostałych oraz z powodu odiroczenia swróconych 
biletów jest do nabycia w  magazynie nut Seyfarthe

Odpowiedzi Redakcji.
CHRZEśC. ZW . ZAW. PRACOWNIKÓW PRZ. 

GASTRONOMICZNEGO: Za artykuł, o który chodzi, 
bierze pełną odpowiedzialność tow. W. Bawarski, do 
którego w tej sprawie prosimy się zwrócić.

j \ [ o w i t i j j  z d n i a .
Lwów, dnia 10 punki 1929 r.

„TYDZIEŃ DZIECKA". Dnia 6 lutego r. b. od- 
biylo się likwidacyjne posadzenie wojewódzkiego Ko
mitetu „Tygodnia Dziećka" P. K, O. D. w wojewódz
twie, na którem ogłoszono nastenujący wynik kaso
wy : Dochód z akcji przeprowadzonej na terenie ca
łego województwa wynosił: ze zbiórek ulicznych i 
kwest 2,513.— zł. które rozdzielono pomiędzy miej
scowe instytucje opiekuńcze i deghód' z imprez i sub
wencji, 12.475.— zł., które odprowadzono do P. K,
O. D. Komitet wyraża niniejszem podziękowanie 
wszystkim sympatykom i osobom wspierającym P. 
K. O. D.

STRZAŁ P O  MIESZKANIA PRZY UL. SYKSń 
rUSKIEJ. Wczoraj o 11 -tej godzinie w nocy jakiś 
awanturnik strzelił na ulicy z rewolweru. Kula 
przebiła szybę w oknie mieszkania Herpiana Rotha 
przy tej samej ulicy pod 1. 9 i utkwiła w ścianie 
sypialni. Zaniepokojony właściciel mieszkania nie
zwłocznie powiadomił policję o występie aw antur
nika 1

ZA NIEOCZYSZCZANIE CHODNIKÓW uka
rano : Mendla Finkla, właściciela realności przy 
ul. Bóżniczej 1. 5 i Szyjtnona Jakobiego, za|m. przy 
ul. Panieńskiej 1. 22.

W czoraj oskarżono 13 innych karmeniczników 
za to przewinienie

53 SKARG w ygotowała wczoraj policja za ró 
żne przestępstwa, W  tem oskarżono 5 osód za drę
czenie zwierząt i 2 za tam ow ani komunikacji.

Pozatem zgłoszono 10 zguo różnych przedmiotów. 
Natomiast zdeporiuwano kartę na nroń i legityma
cję na 'prowadzenie pojazdów mechanicznych, wysta
wione na nazwisko R. Kowalskiego.

OSZUST W  ROLI A RENTA HANDLOWEGO.
Aleksander Fejwlewicz, przedstawiając się jakc za
stępca różnych firm, pobrał w sklepie Szym ona 
Sichera, przy ul. Kopernika ł. 5, większą ilość to
waru galanteryjnego, na łączną kwotę 1.082 zł. 
i 25 groszy. Z towarem ty;mj Fejw'ewicz zbiegł ze 
Lwowa i ukrywał się w Łodzi, W arszawie i 
Gdańsku, mając na suim^niu i wjęcej podobnych 
sprawek. Oneguaj został on aresztowany1 w Gd'ań- j 
sku, skąd zostanie odstawiony do Lwowa.

KANDYDAT NA WŁÓCZĘGĘ. 13-letni B-om- j 
sław  Patynka zbipfgł wczoraj z domu rodziców i 
i przepadł bez wieści. Zaginiony jest blondynem
0 owalnej twarzy i niebieskich oczach.

NIEUDRŁE w y s t ę p y  k i e s z o n k o w c ó w .
Wczoraj zjawił się w komisarjacie policyjnym urzę- 
dniK prywatny Mikołaj Kożuszko i podał, że jakiś 
osoDn:k usiłował skiaść mu z kieszeń1 pelta 70 zł. 
Kożuszko przytrzyma* doliniarza, ten zdołał jednak 
oswoDodzić się z rąK donoszącego, puczem zbiegł w  
nieznanym kierunku. „Pechowiec" został jednak agno- 
suowany przez Kożuszka w centrali inwiligigacyjnej. 
Był to Chaim Kisiclski, za którym zarząuzono poszu
kiwania.

Do aresztu odstawiono R. WeintrauD, zam. w Kle- 
parowie, którą przytrzymano na usiłowanej kradzie
ży na szkodę Anny Hrycak.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Ludwik Kisielka został 
aresztowany za przenicie nożem Marjana Zembrono- 
wioza.

Józef GemDarski dostał się do aresztu ża opil
stw o i bwautury. j

Jar Mikosz został aresztowany za wywołanie a- 
wantury w  estauraeji Lewenthala, przy ul. Poioc- 
ktego.

Za włóczęg ostwto i Wałęsanie się po ulicach mja- 
sta aresztowano Kazimierza Chudzika, Annę SoDotę
1 Ceoylję Diaczek.

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOśCI. Do mieszka
nia Leona Grosmana, przy ul. Bobińskiego 1. 6, do
stał się  jakiś rzezimieszek, który skradł z przedpo
koju damskie futro krymskie, wartości 4.500 zł.

Nieproszeni goście złożył1 wizytę restauratoro
wi D. Lacbsowi, przy *L Żółkiewskiej 1. 117. Nic
ponie naładowali w  swe sakwy kilkanaście butelek 
spirytusu i likieru, kjlka kg. wędlin, oraz pefwhą 
ilość puszek sardynek, łącznej wartość 1000 zi.

Niewykryci na razie sprawcy włamali się do 
składu wędlin N. Kozłowskiego przy ul. Słodowej
I. 1, skąd skradh 11 S2jyjs(ellc i 2 (ptafejy słoniny.

Wczoraj w 'południe dostali się złodzieje do upół- 
| dzielni wojskowej przy ul. Czarnieckiego. „Skok" ten

oył jednak men dały, gdyż włamywaczy przepłoszo
no, a w  czasie pościgu jeden z nich został przytrzy
mamy i odstawiony do aresztu.

Przykrą niespodziankę przeżył wczoraj adwokat 
dr, Głuszkiewicz, któremu jakiś nicpoń, skradł w są
dzie czapkę krymską, wartości około 80 zt.

Popularne przedstawienie 
w Teatrze Wielkim.

D n ia  12 m a r c a  w e w to re k  o d b ęd z ie  się 
w  te a tr z e  W ie lk im  p o p u la r n e  p rz e d s ta w ie 
n ie  o p e ro w e .

O d e g ra n a  b ę d z ie  p ię k n a  i e fe k to w n a  
o p e r a  „K le jn o ty  M a d o n n y ^ w  p ie rw s z o rz ę d 
n e j ob  saldzie

B ile ty  p o  b . zn iżo n y c h  c e n a c h  s ą  ju ż  
d o  n a b y c ia  w  K s ię g a rn i L u d o w e j jarzy  ul. 
S za j n o c h y  2.

P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie n ia  o igodz. 7 ‘30 
w ieczó r.

E  puchu zawodowemu.
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH komunikuje: 

Krawczynie i Krawcy! W  niedzielę w  sali przy ul. 
Ossolińskich 1. 10, o godz. 10. rano odLędżn się 
Zgromadzenie pracowników igły, na które jawcie się 
jak najliczniej.

Za W ydz. Wyk. Rady Z. Zaw. W i. Laskowski 
przewodniczący.

WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW IĄ
ZKÓW  ZAW ODOW YCH odbędzie posiedzenie 
w  poniedziałek, 11. b. m. o godzinie 6.30 wieczór, 
w  lokaiu przy ul. Os&olińsKich 1. 8, II p.

Sprawy bardzo ważne. Upraszam o punktualne 
przybycie wszystkich członków.

Władysław Laskowski, przew. 
— o—

DNIA 12. MARCA (wtorek) o godz. 10. rano 
w  lokalu Związku Z. Z. P. P. G. H. w Polsce, Oddział 

j Lwów, Rynek 3, odbędzie się zebranie delegatów. 
Porządek obrad: 1) Sprawy organizacyjne, 2) W y
stawa poznańska, 3) W olne wnioski. Zaś o godz. 
4 popoł. dalszy cykl odczytów tow W. Bawarskie
go na temat: Nazwy notraw w języku polskin^ i fran
cuskim.

W e środę, dlnia 13. marca b. r. o goaz. 10 rano 
odbędzie się zebranie bezrobotnych członków.

: - Za Zarząd:
Fleisenman, seur. W . Bawarski, przew.

{CsihunlKat Z w . dcznr, dm „Praes*
BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE 

M. LWOWA.
W niedzielę, dnia 10. marca 1929, o godz. 3 

popołudniu, w sali własnej Rynek 8, I. p. odbęuzie 
się Wielkie Zgromadzenie dozorców i aozorczyii 
m Lwow a z następującym porządkiem dziennym:

1) Spraw a umowy zbiorowej,
2) Sprawy organizacyjnej
3) W ykład o Sądacb Pracy
Towarzysze dozorcy i dozor-czynie ze względu 

na bardzo ważne sprawy obecność każdego ko
nieczna. Jawcie się jaknajliczniej .

Za Zarząd Związku „ P ia c a 1 
Folmes Józef, przewodn.

teoertiiar kin lwowskich.
KOPERNIK: Douglas Fairbanks w e filmie „Mia

sto cudów".
MARYSIEŃKA: Douglas Fairbanks we filmie 

„Miasto cudów".
APOLLO: „Noc miłosna skazańca".
LEW : Iwan Aiozżuchin w e filmie „Adjutant" (Za

mach na Cara). ■
COLOSSEUM: „Mocarz świata", Bronisła Brono-

Wśki.
PAŁACE: „Ostatni monarcha*.
CHIMERA: „Kurjer carski".
FATAMORGANA: „Kobieta to grzecn".
OAZA: „Hrabina Daniszew".
CASINO: „Oaza miłości".
GRAŻYNA: „My pierwsza brygada".
PASAŻ: Harry Peel, „Sfałszowane miljardy"

' LUNA: „Wiefka Parada*' (Bigę Paradę).
PAN: „Zatoka śmierci".
UCIECHA: „Burza".
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Antoniny RentschnerZakład  
dentystyczny

po dłuższej praktyce zegrunicą — ul. Murarska 9/11
pnyst .Politechnika*.

Perlmutł&ra Ultramaryna
jest bezwzględnie najlopszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryżu 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia

{  ^ M n a v K a m jiriij, Koce, Kołdry, Płótna, Obuwie

I j i  gotową i do miary odzież
MW męską, d am .ką  poleca na spłaty
Ł f  „R0D0HAN“ Lwów, Rynek 43 - U li 15-70

$prd>uj.n»m tM tk<  

' i . U o n u « « i A < * o

» S

ZURNALE
WZORY

KROJE
MANEKINY

R. LAND AU
LWÓW, CZARNIECKIEGO 3.

Ł o ż y s k a  k u l k o w e
preoezyjns, marki:

&  m.
u zn an e z a  n a jlep sze  n a  k on tyn en c ie .

SfEi J. S Z U M A N
k^dlka 1 o g i . odp.

Magazyn towarów żelaznych i artykułów technicznych 
Lwów, ul. Gródecka 2. B. — Telef. .41— 47

Sprzedaż na dogodne spJaty

Maszyny do szycia
Gramofony
R o w e r y
Wirówki mleczne

1 ' części składowe tychże, przybory do krawieczyzny 
i robót ręcznych. Własny warstat napraw.

Aleksander Malimon i S™
Spółka z c gr. odpowi

Lwów, ul. Wałowa 11 a.

Z M I A N A  L O K A L U
C UGEHIU5Z

Międzynarodowe Przedsiębiorstwo 
TRANSPORTOWO - SPEDYCYJNE

m m m ^m arn^z
Załatwia nadal clenie towarów zagranicznych, dowozy, spedycje, przeprowadzki i transporty meblowe,.

jakoteż wszelkie zlecenia po cenach przystępnych.

. Zwyczajne Walne Zgromadzenie | p d r a r o * e n i ©
Pierwszej Spółki wytwórczej malarzy szyldów i la- 
kiernictwa budowl. i galanteryjnego (Spółka malarska)
Spółdzielnia z ogr. odp. we Lwowie ul. Ruska 8 odbędzie 
się dnia 17 marca b. r. o godz. 3 popoł. w lokalu przy ul. 
Ruskiej 8 z następującym porządkiem dziennym: 1. Spra
wozdanie z czynności dyrekcji i rady nadzorczej, 2. Spra
wozdanie kasowe i zatwierdzenie bilansu, 3. W yb'r dyrek
cji i rady nadzorczej, 4. Zmiana statutu z t§  56 i 36, 
5. Wnioski i interpelacje.

W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgroma
dzenie w tym samym dniu o godz. 4 popoł. z tym samym 
porządkiem dziennym. Zarząd.

LECZŶ

©rjfgm ąiny zym o
z firnu*

K L A W E

„ M R O Z O L “
o

n i  a  s  e
(*  k o g u t k i e m  b

R. M. Z. Kr, 28. 
y. leczy i goi ranki powstałe od odmro- 

żenią, oraz zapobiega odmrażaniu 
JJ kończyn. Sprzedają apteki i drogerie 

tą 4*4 w jraśnl*  OąMoklag*. I

LOKALE SKLEPOWE
w domach pieczy mieszkaniowej Zakładu U. P. U., poło
żonych we Lwowie przy ul. Stryjskiej (naprzeciw bo
cznego wejścia do parku Kil.) zawierających 83 mie
szkań, są do wynajęcia od 1. V. 1929 dwa sklepy z ubi
kacjami mieszkalnemi. .

Oferty z wyszczególnieniem przeinaczenia sklepu 
i oferowanego czynszu, wnosić do Zakładu U. P. U. 
Lwów, ul. Piekarska 1 a do 16 marca 1929 włącznie.

Zakład U. P. U., Lwi ./..

G R Z Y B Y

R z e ż ą c z k a
I M l *, I ’

(S Y K IL IS !)
Choroby te są w zupełność’ ulecialne, jak również 
wszelkie inne choroby — tylko przyrodolecznictwem! 
Nie przytłumianie cnoron, lecz radykalne wyleczenie 

jest zapewnione. — Wiele podziękowań I ! !

N  a  t  u  r  a  1  i  n t a ,  
K atow ice, ni. Szopena 8.

Załączyć na porto 1 złoty w znaczkach pocztowych.

suszone ładDe po 25 zł. za 
1 kg., powidło śliwkowe 

z cukrem 5 kg. za 12 zł., bryndza prawdziwa 
owcza beczułka 5 kg. za 14 zł., gogodze smażone 
z cukrem 5 kg. za 14 zł., posyła franko za po 
braniem pocztowem P I N K A S  S T U M M E ł  
Kosów k. Kołomyji.

B O Y  - M ĘDRZEC

D Z I E W I C E
K O N S Y S T O R S K I E

C ena Z 2. 2 '60
POLECa

K S I Ę G A R N I A  L U b O W A  
Lwów, Szajnochy 2.

L E W  TR O C K I

P K f l W D B
o Rosji SawiecHiej

C ena 1 5  Z ł .

Sqdy Pracy
C ena 2 ‘4 0

poleca

Księgarnia Ludowo
Lwów, 

S z a j n o c h y  2.

I P o w ia to w a  K a s a  C horych w  Ż yrard o w ie
niniejszym ogłasza KONKURS na stanowisko

Naczelnego Lekarza Kasy Chorych
Wymagane warunki:

l)  Ubywatelstwo Polskie, 2) Prawo praktyki lekarskiej przy- 
znaiłe przez władze Państwowe Polskie, 3) Najmniej 10-letnia 
praktyka zawodowa, w tem kilkuletnia praktyka w Kasie Chorych 
i znajomość administracyjno-organizacyjna, 4) N teprzek-oczony 45 
rok życia.

Wynagrodzenie stałe według nmowy.
Podania z załącznikami; a) odpisy świadectw nauki i pracy 

lekarskiej, h) curriculom vitae, c) opis poglądu na sprawy Kasy 
Chorych i program pracy, d) warunki, należy składać do 21-go 
marca b. r. pod adresem : K o m is a r z  P o w .  K a s y  C lio r y c h  
w  Ż y r a r d o w ie .

Stanowisko do objęcia od zaraz.
Wawrzyniec Kazek.

Komisarz Kasy Chorych
mu _ l

C F N N T K  n r  T  O  S 7 F Ń  • 1 w*eraz tnn- 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
AY I I X .  • p0 ŁTcnice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sp.zedaz 10 gi, Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/( drożej, zagr. o 50°/o.

R eftak tc  sttęs* ISA ODA — D rak, Cu<L S p d łik t I o w .  W yd. L w ó w . ml. U  S«ptehy f i l  — T eł. 49t>.


